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K U R  Y E R L I T E W S K I
w  W I L N I E  w e Ś R O D Ę  D N IA  i 7 MARCA V .S .  i 8 i 5  R O K U .

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
—  IT  i t  no — .

D;..eń i3  t .  m., jako roczn ica  w s tąp ien ia  n a t r o n  
Naym sm eyszego Cesarza Jegomości W szech  R o s s w  
A lexandra  I  z uroczystością  obchodzony był w  t u l  
teyszćm  m ie śo e .  W ła d z e  w o jsk o w e  i cyw ilne  tu -

p a r l z T e  V ’-fŹnl  bl'° n i ’ tU St° j£lCe’ w  °k aza łey  p a r a d z i e , z n a jd o w a ły  się n a  nabożeństw ie  w  ko­
ściele G reko  -  Rossyyskim. W p o śró d  śp iew anego 

e Deum i  mod Iow za zdrow ie  i d ługie  la ta  C esarza  
egomosci i całey  Nayiaśnióyszóy Jego fam ili i ,  da ły  
ię słyszeć odgłosy dzw onów  wszystkich  kościołów, 

grom em  d z ia ł ,  w  różnych  p unk tach  pozam ia-  
ustaw ionych. W e  w szystkich  kościołaęh , r ó ­

wnież uroczyste  odpraw iło  się nabożeństwo: a z w ięk ­
s i  solennością w  kościele ka ted ra lnym  i akadein i-  
cKim. 1 o nabożeństw ie  w ładze  i u rzędn icy  złożyli 
Pow inszow ania  u JVV G u b e rn a to ra  W ojennego  i Cy- 
rvi W ie c z o re m  m iasto  całe było oświecone.
O brazy  l l lum inow ane  , pop iers ia ,  cy fry  N ayiaśn iey- 
zego P a n a ,  k to rem i w je lka  liczba dom ów , na  głó­

w n ie jsz y c h  uncach  , p rzyozdobionych  w idzieć sie da- 
a ła , m alowały  uczucia  m ieszkańców , dla N ayiaśn iey-  

szego M onarchy , k tó reg o  w stąp ien ie  n a t r o n  zaczęło
Dan7  W1G ? C 1 , obrodzieystw , na  lu d y  ogromnego 
pańs tw a  w y ia n y c h ,  a raz e m  s ta ło  się w różba n a y -
tń-A  1WSr' i  \  C*fl; t |vv pod  berłem  , z.ioi.onćm  w  ręku  
' ti 1 G,CG, roci I łaskawości, w iekam i oczekiwaney,
1 d ługiego pasm a w ieków  w zo rem  bydż m aiącey.

Dma. iii m a r c a ,  w eszła  tn  kom pan iia  a r ty l le rv i
ba te ry y n ćy , n ro  48 , pod dow ództw em  P ó lk l  7
Biehunoiua } d wó ma  dniam i „ i d r w i T  ' ?

d w a  park i  a r ty l le ry i  zanaśmW A -vszłJ  z t3d
znaczonych. T egoż d liii  n r z e i  1 “ !?eys? sobib Prze"
w ie gw ardy i b o k o w e y  X i aź e / /  ^  7  kaPi ta n °* 
do Kowna At' ' " r, ^ Mrusow z Jarosławia
dokąd także / n>' l ”l°W z P e r s h in g a  do W a rsza w y ,
hand, P )GChał na P ° Wrót 'Podpółkow nik  F r e y

hitrs /  j '  P! Zyt)yl1 lu Jenerał M ajorowie R am -
Worow z m p  Z W l l k o ™ie rza  ; Podpółkownik S u -  
W z i  z Tomska ’ ieńców P i s k i c h ,  i 9 7

sca z tad półk Sybirski, d o m ie y -
gouiec /  / f ' z Maczonego W c z o ra  p rzeb ieg ł  tędy

JurD w , z W a rsza w y  do Petersburga.

u UiieSn/,eta Pe te rsb u rsk a  , le Conseryateur Im partia l

m ałey  h 0J-dv ’ P ° 1  -  2 5  lu tego : ”  Han’
Wysiał u • I glS, ysackiey, B ukey  syn A u ra l i
< i  ^  b ra ta  SZ eZ°> sVł ta n a  4 ' t a g a l‘S idw ócf,  , i V M i l i a n a  Artaga-  
^ n s z o w ^ T - ’ ™ RossyyskieS°, dla p0-
*zcześliweao  ̂ | ' Jf nT ema Cesarzowi Jegomości, 
l i s t o p a d a  S^ Zakoiu:zeilia ostatniey w o jny . Dnia 5 2 0

*arz Jegomość t ° T ° temi  \ ^ °  PGselstwa , k tó re  C e-
ł3r pubhczne st 1 6  7  iP rZy]tłł’ " akaza ł  H a n  m o“ 

*a szc z e s l iu - , ’ St0s°jvvn,e do w yznan ia  narodow ego 
™ *i6y% % n L P0W°? Zem e  C esarza  Je« 01« 0 ści i N ay-  
?  *4 d o w £ f  •r ° dZ‘iny* S n ł* n ’ b e jo w ie , i s ta r -  
l  )Va Uasten.m ” a ty ,m obrzędzie. D zień  ten  i

" r i v y ś c i ^ l VV1"COn<; by7  i S ^ k ó m  pTblicznymJ  
z którvch ^°” n e ’ . zaPasm ctw o  1 lin ie ć w .c z e -  

je< no im ty lk o  w ła śc iw e  , to  je st,

w  biega kom a , po ryw ać  z z iem i naycięźsze ba rany .
chociaż m a  w zupełnem  z d ro w iu ,  znóy.low ał 

się jednak na igrzyskach, i 'n a  cześć Nayjaśnieyszego 
Cesarza Rosvyyskiego rozdaw ał podark i  odznaczającym  
się na tych ćwiczeniach. Zalecił także  rozdać  ubogim  
z b o ż a ,  rozkazując razem , iżby corok w  dzień  ten  r o ­
zdawanie  to  pow tarzanem  było. ”

G azeta  petersburska  , Ruski In w a lid , z Peters­
burga , pod  d. 6  m arca  , um ieściła  rach u n ek  z m ie ­
siąca lu tego , o s tan ie  kassy Inw alidów , podług k tó ­
rego : O gólny kapitał do d. 3o s tyczn ia  r. t. , na  lom - 
bardzie u lokowany, w y n o s i ł :  3 7 5 , 6 6 6  rub li  5 4  kop. 4 

y  ,lzb ie  pow szechnćy  opieki, gube rn i i  ku rsk ićy , znay-  
duje się u lokowaney sum m y 4 ,4 3 7  rub li  6 0  kop. zu ­
pełny  więc k ap ita ł  wynosi 5 7 8 , io 4  r .  i 4  kop. *

W  skrzynce wspomożenia do d. 3o stycznia  r. t .  
znkydowało się rubli  i5 ,355  kop. 9 2 . O d  d. 5  styćz*. 
weszło do niey 6,446 r . ; za tem  jest rzeczyw iście  
2 i j7 8 i  rub li  9 2  kop.

Z te y  sum m y w yda tkow ano  , dla In w a lid ó w  ofi­
cerów , podoficerów , żo łn ierzy  , w d ó w  i s ieró t o f i-  
cęrskich i żołnierskich , od d. 3 o stycz. do d. 3  m a r ­
ca, rub li  7 , i  85. Pozostało więc rzeczyw iście  w  sk rzyn­
ce w spom ożenia  , r. i 4 ,5 93 k. 9 2

R achunek  p o d p isa ł :  R e d a k to r  gazety , Ruskiego  
Inw alida  , P • P. Pezarovius Asses, kol. i  kaw.

ł a ż ,  g aze ta  o św ia d cz a ,  podz iękow anić  R. A .  
l(lljaszew u, zarządzającem u 3cim okręgiem  kom m u- 

n ikacyy, k tó ry  na  rzecz  inw alidów  o f ia row ał 6 6 0  r .
T a ż  gazeta  donosi : „ D n i a  i 7  lu tego  , w  Ce­

sarskim U niw ersy tecie  D orpack im , publicznie  ro z p o ­
częty  został kurs  lekcyi języka i l i t e r a tu r y  Rossyy- 
skićy, przez w ybranego  za nayw yższem  p o tw ie rd z e -  
m e m  P ro fe sso ra ,  R adzcę  N adw ornćgo  , A lexandra  

01 j  „owa, k tó ry  p rzez  swe różne  pisma, w  p roz ie  i 
Wierszu, daw no juz z chw ałą  s ta ł  się znajom ym. D w ńy  
znóydujący się w  Dorpacie J e n e r a ło w ie  , w ie lka  licz­
ba u rzędn ików  1 gości , m iłośn ików  oyczystey l i t e r a -  
1113 na t y 111 akcie i z u kon ten tow an iem  słuchali ja- 

snego i doskonałego daw an ia  lekcyy szanow nego tego  
l i t e r a ta  i p a t ry o ty  rossyyskiego. P o  zakończeniu  lekcvi 
pi zt czytano jeden zw ierszow  tak  szacowanego p o e ty  
naszego Żukowskiego. ( T a z  gazeta  w przy  pisku dodaie; 
G odna jest uw^agi, i e to  już t rzec i  Szlachcic Professor  
z a jm u je  w  D orpacie  ka ted rę  Rossyyskiey l i te ra tu ry !
1 op rzedm kam i 1 erażnieyszego P ro fesso ra  byli P. G lin- 
k a r 1 zmar}J  P- Kaysarów. O to  jest nowy p rzyk ład , 
k tó ry  m y, nowo - oświeceni, możemy dać naszym  o- 
świecicielóm. )

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
1 ■ A U S T R Y A.

G azeta  p e te rsb u rsk a ,  Poczta P ółnocna , donosi 
z W ie d n ia , pod dniem 24 l u t e go :  „  Z pewnością
te ra z  juz wićmy, źe dzień 1 0  następującego m iesią-
c a - rCA ’ ( 2 6 l u t es ° v - s-) przeznaczony jest na w y .  
jazd I\. Lesarzow ey Jeymości Rossyyskićy * N. M ałżo­
nek Jey, Cesarz Jegomość A lexander  , zakłada sobie, 
wyjechać z tąd i3  lub j 4  marca. ”

G azeta  Korrespondenta hamburskiego , umieściła 
z listu o trzym anego  z W iednia  , pod d. 1 marca : , T e  
mi czasy Wyruszyła znaczna liczba woysk do Włoch ; 
m a i c h b y d ź  48 batalionów. W oyska aus tryack :e ze-  
bran# we W łoszech w kró tce  wynosić będą i5o ,O ł*
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l u d z i .—  Rozeszła  się pogłoska, że K r ó l  Joachim [ M u ­
r at )  ne.ip -Ułański , d w o r o w i  naszemu przełożył , iż, 
gdy F ra n c ja  uznać go n i e c h c e , i woyną  mu zagra­
ż a ,  życzy on sobie zbliżyć się ku rzece F o ; ale t e ­
go życzenia  w yraźn ie  mu odmó r iono  Pod róż  Ce­
sarza  naszego do Włoch  , ma nastąpić zaraz po wy­
jeździ  ' ob .ych Monarchów z W iednia  Tyle  już było
pisano o majjcem nastąpić innem przeznaczeniu dla 
P arm y.  Jednakże , jak t e r az  się d o w i a d u je m y , jest 
to  jaż  rzeczą ostatecznie  pos tanowioną  : że Farma zo­
s tanie d h i 1 Cesarzowćy M a r y i  L udw ik i  ^ stosownie do 
t r a k t a t u  w Fontainebleau d. 11 kw ie tn ia  i 8 i 4 zawar- 
tego.  D w ó r  Rossyyski mocno z a t e m  obstawał  ”

Z  innego listu z W iednia  w teyze dacie : ,, zgię- 
dem Kró la  neapohtańskiego , jak o tein z pewnością 
Wiemy, żaden już nowy wypadek ze s trony kongres- 
su nie nastąpi.  W szys tk ie  inne  mocarstwa uznały 
Króla  Joachima. Oczekiwać  należy:  czy zechce Fran­
c ja  t rw ać  w n ieuznawaniu  Króla  Joachima i żądaniu 
p rzyw rócen ia  Burhonów na t ron  neapolrtański.  K ró l  
Joachim  w o j s k a  swoie ciągle powiększa. Zapewne 
wszelka demons tracya i uznanie tego króla jeszcze na 
czas niejaki odłożone zostaną.

„  Farma  i Flacencya  ostatecznie nakoniec dla 
Cesarzowey M a r y i  L udw ik i  zapewnione zostały, cho­
ciaż od niek tó rych  s t rón , mocne przeciwko temu 
p rzeds tawienia  zachodzi ły.  Xiążę Wellington  oświad­
c z y ł ,  że rzecz ta  t r a k ta te m  w Fontainebleau zawar­
tym  roz t r zygm ona  została ; i ze s ingli  a nie myśli t r a ­
k t  i tow swoich na pół tylko uskuteczniać.  Yice- 
K r o l  Włoski  ma także ot rzym ać  wynadgrodzenie  we 
W ło sze ch — Nowy p lankons ty tucy i  dla Niemiec, k tó ­
r y  t eraz  pod rozwagę wziąść m a i ą , ma bydź dzie­
łem Minis t ra  Stanu Barona von Humbold.

Te nż e  Korrespandent hamburski donosi z l i s tu ,  
ot rzymanego  z W iednia , pod dniem 3 . m arc a :  „ Po-  
w a d a i ą ,  że p rzyw rócen ie  królestwa Lombardyi  
pos tanowione  zosta ło ,  i że ogłoszenia w  tey rzeczy 
w krótce spodziewać się należy. Jeden z A rc y , -X ią -  
ząt  ma bydź mianowany  na V i c e - K ró la  Lombardyi, 
i mieszkać będzie  na przemian  w M edyolanie  i W e­
nec ji .  T y m  czasem Hrabia  v. Satirau  W ie lko rz ą d ­
cą w Medyolanie  , a Hrab ia  v. Goes W i e l k o r z ą d c ą  
w  W enec ji  mianowani  zostali.

„ N .  Cesarz Rossyyski  opuści w kró tce  miasto 
nasze. Powszechn ie  to ze wszystkich s t ron Się po­
t w i e r d z a ,  że obecni t u  M o n a rc h o w ie ,  iedni nieco 
piędzey,  drudzy póź n ie y ,  iednakże wszyscy przed 
końcem t. rn. z tąd wyiechać postanowil i .  Pow-ada-  
ią , że Rossyyski min is te r  Stanu , Hrab ia  JVesssliode , 
po wyiezdźie  swego Monarchy,  ieszcze tń  zostanie.  
X iąże  LIardenberg p rzec iwnie  , towarzyszyć będzie 
K r ó lo w i  p rusk iemu do Berlina ; Xiąźę  Mette<nich 
z  Cesarzem naszym do Włoch  pojadzie.

  Xnąię  v. Ilolstein - Beck do W en ec ji  wyjechał .  —
Xiężua  Hohenzollern z B r y n u , a Xiąże Sasko - W e y -  
marski z Budy  tu  powrócil i .  „

X  i ę z t w  o W a r s z a w s k i e .
G aze ta  p e te r s b u r s k a ,  Ruski ln w a l id , umieściła 

z W arszatoy, pod dniem 20 lutego : , W o yska  pol­
skie u m u n d u ro w a n e  teraz  są na w zo r  Rossyyskich. 
O i ice rowie  także odmieni li  m undury  swoje. T e r a -  
źr.ieyszy ich m undur  jest koloru g rana towego ,  z ob-  
szlagami żół temi i biaiemi guzikami , na k tó rych  o-  
znaczony jest n um er  półku —  Z n a dz w yc z a jną  r a ­
dością i n iecierpl iwością  cały naród polski oczekuje 
tu  t ak  ukochanego '{ czczonego Cesarza A le xa n d ra ?'1

N i d e r l a n d y  z j e d n o c z o n e .

Gazeta ,  Journal.de Francfort, donosi ,z Brupcelli pod 
d. 2,r7 lutego:  „ Dzień  wczorayszy był u  nas ozna­
czony przez rozm a it e  Obchody, któ re  były skutkiem 
powszechney radości . Xiążę  panuiący uda ł  się wie -  
czqrem do tea t ru ,  gdzie z wielkiemi okrzy kami ,był 
przy ję ty ;  wraz po zakończonym tea t rze  wyiechał  do 
H a g i .—  Xiążę de la Tremoiulle Tarente , X iążę  dz ie ­
dziczny Bouillonu , k r e w n y  naszego monarchy,  był  
w c z o ra  p r ez e n to w a n y  panuiącemu Xiążęc iu  , i p ier -
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wszy m u  powinszował  z jednoczen ia . N id er la n d ó w .__
W ie lk o rz ą d z tw o  dolnego i średniego F, u nakazało 
kon t rybucyą  nadzwyczayną  2,000,000. f ranków, k t ó ­
r ą  kraje nasze maią złożyć. .—  Dcpą ta ;  ya Rady t a j ­
n e j ,  mianowana dla złożenia powin-zt  wania n o w e ­
mu Monarsze Niderlandów , dzisiay rano ztąd wyje ­
chała. „

Dnia  28. lu tego:  Dziś wieczorem wyjechała de-  
putacya  naszey Rady municypalney dc H agi , dla zło­
żenia  powinszowania '  Xiążęciu Imdi wstąpienia na  
t ro n  Niderlandów. Ze wszystkich s t ron kraju Bel- 
gickiego wysiane będą podobneż deputacye , a k o r ­
pusy woyskowe przeszłą swoie poselstwa.

F o rm n ie  się t u  bardzo piękna g w a r d y a ,  h o n o ­
r o w a  , która  pełnić będzie  służbę,  za powró tem  X ię -  
c ia  Jmci do naszego miasta. „

Dnia^ 1 m arca:  Xiąźę Jmć panuiący,  na dzień 
3ci t. m. powróci  tu  z podróży swey do H a g i . —  
G w a r d y a  h o ą o ro w a  składać się będzie  z piechoty i 
jazdy. ’’ %

N i e m c y  
Gazeta  Ryska., Zuschauer , umieści ła  pod nap i ­

sem z N iem iec.  „ L i s ty  z Hannoweru zapewnidją,  iż 
dz ień  23 lu tego był dn iem, wi k tó rym woysko han-  
no w e r s k ie ,  wzmocnione wo jskam i  sasiaduiącego X ią -  
żęcia , spokoyność Niemiec północnych zaburzyć mia ­
ło, jeżeliby przed tym dniem nie nadeszły ostateczne 
pos tanowien ia  z W iednia. Nie w y r a ż o n o ,  iak dale- 
koby się miała rozciągać ta nowa  w o j n a :  Niemcou) 
z Niemcami,  za sprawę Niemiec. T o  p e w n ó ,  że p i e r ­
wsza ta w swoim rodzaju woyna niespodziewane w y ­
dałaby s k u t k i . —  Jedna z gazet  nadreńskich użala się 

, na to , że Xiążę  Brunświcki tak  nieżyczl iwe uczucia 
ku Prusakom  chowd. —  Marszalek Rzeszy w M ogun­
c j i  r ezydow ać  b ę d z i e —  Na kongressie po rozum ie ­
wano się, iżby Lubekę oddadź w wynag rodzen iu  dla 
D a n i i —  Mówią,  że już zakończono uk łady z B a w a '  
ryą ,  względem pow ró tu  da w n ie j s z y c h  po* .adłości au -  
s t ryackich : o t rzym pie  ona w  zamianie  pa la tyna t  * 
R r y z g o w i ją .   Jenera ł  Thielmanu  i ca /  iego k o r ­
p u s , z Sasów  z łożony,  miał  się oświadczyć ,  że che* 
w  pruskiey jzostać służbie —  Sdma gw&rdya obywa­
telska w Hamburgu  , prócz załogi, .skłudd. się z 8000 
dobrze  odzianego , uzbrojonego i powiększey części 
dobrze  wyćwiczonego ludu ; ale na przypadek  w oy-  
.ny w  Niemczech , miasto to  zadnćgo bezpieczeństwa 
miećby nie mogło , jeżeliby w a r o w n ie  swe zniszczy­
ło —  K ró l  F rancuzk i  oświadczyć kazał  Hamburgowi, 
że F ra n c ja  te tylko summy z zabranego banku po­
wrócić  mogłaby, k tó reby  przewyższały nakazaną po ­
rządk iem  prawnym kont rybucyą  —  Bruxe lla  m4 bydź 
rezydeneyą  Króla  Niderlandów. —  D.  1 marca w Kas- 
selu uroczyście seym o tworzony  został —  Z F rank - 
fortii  od Menem  donoszą ,  że Luxemburg  rzeczywiści* 
oświadczony został  tw ie rd z ą  związku , i daią  W'1 
imie  Gibraltaru w środku E u r o p y —  Podług  ostatnich 
wiadomości  z Id'iednia, ma bydź ostatecznie pos tano­
wiono:  że D anija  i Królestwo Niderlandów  p rzys tępu '  
ią do związku Niemieck iego ,  a godność Cesarza Nie '  
mieckiego w aus tryack im domu wskrzeszoną zost3'  
n ie.  „

Korrespondent hamburski donosi z Bremy  d. 8. mai-'  
ca : ,, D.iia b t. m. , wieczorem o godzinie lo tey ,  
D ok to r  Oibers postrzegł  tu kometę  między kpnstell*'  
cyami M uchy  1 Ferseusza. O godzinie l o t e y  mim1' 
cie 55 wieczorem w połowie czasu było proste  wzn° '  
szenie się komety  4o9 7 ’, północnego zboczen i

75-2® 7 ’. D. 7. marca o godzinie 7meJ minucie  ótotefj 
.prostego wznoszenia  się było 4 i.£ 22’, zboczenia ’
K o m e ta  więc powolnym ruchem posuwa się ku pó*' 
nocy i wschodowi ku konstellacyi Ferseiisza. Jest  0(1 
mały,  i ty lko za pomocą dobrych teleskopów pa°l'e 
bydź w i d z i a n y . ”

F  R A N a Y A.
Gaze ta  berl ińska donosi z P aryża  pod d. 2 

ca: „ D. 1 t. m. L o rd  Castlereagh z m ałźonką 9VV°y 
ią do A n g l i i  z tąd wyjechal i .  —  Z a k a z  p r z y b y ć 8
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nia  do wyspy  E lb y , iest t e r az  ścisleyszy, aniżeli  był 
dotąd ; po trzeba na to  pasportu z podpisem samego 
Napoleona. Zia powód do tego obos trzen ia  kładą , 
iż on chce uczynić koniec fałszywym pogłoskom , 
k tó re  o nim cudzoziemcy rozsiewauj.  —  VYiele żo ł ­
nierzy, przyby waiących z wyspy E lb y , mają dane so­
bie abszyty na całe życie , i powracają  do swoich '  
rodzin.  Mini s te r  woyny zalecił im abszyty t e ,  dla 
większego ich bezpieczeństwa,  zamienić na takie,  k t ó ­
re on im , również  na całe życie , z bióra  woysko-  
Wego, bezp ła tn ie ,  wydawać  rozkazał.  —  Audyen-  
cya , k tó rą  Król  L o r d o w i  Castlereagh , d, 27 lutego 
dawał ,  t rw a ła  bardzo długo —  Król  J m ć , prawie 
do zupełnego iuż zd rowia  powróci ł .  —  P. D auxi-  
011 Lav tysse , z posels twa swego w Sc. Domingo  , do 
F raucy i  iuż powrócił .  ---- K orpusy  dawnieyszey  s ta­
r cy  gwardyi  pieszóy , t eraz  korpusami g renadye rów  
j s trzelców królewskich nazwane  , rozłożone są i e ­
szcze na dawnieyszych  leżach swoich w Met"  ' 
N a n c y ,  Marsz ich do P a r y ż a , gdzie prze’z czas nfe.  
lakt na załodze zostawać m ie l i ,  przez rozkaz p rze ­
c iw n y ,  w yraźn ie  odwołany  został. _ _  Upewnia ła '  
że a lgierczykowie tylko angielską banderę chcą p o l 
ważac. —  Stosunki  między naszym i madryckim 
dworem  , coraz  się przyiaźn ieyszemi stają. D ł u ­
gie pasmo nieszczęść, k to rego  Burbonowie dozna­
li, zdaje się ściśięy ich łączyć. Poseł hiszpański  nieba-
wuie tu iest spodz iewany Jenera ł '  N ansou ty  umar ł
tak ubogim,  że z pozostałości po nun  pogrzebu sporzą­
dzić n i e m o ż n a  było. Pięć  dni  u p ł y n ę ł o , nim go
pochowano W  szkole w oyskow ey ,  przep isano  iest
za obowiązek  dla u c z n ió w ,  uczenie  się języka n ie ­
mieckiego.  Profesorem jego naznaczony ies t  P. Hase 
z dwóma pomocnikami .  Należy on także do u -  
r zędn ików  bibl ioteki  królewskiey. —  W ia dom y  p o ­
stępek Króla  f raęcuzkiego z Marszałkiem Berthier, 
Względem dóbr  Grosbois , g a z e ty  augielskie maja za 
baykę. ”

Gaze ta  Korrespondenla ham bw skiego , z P aryża  
pod d. 1 marca : ,, Pod ług  gazet  naszych, monarcha  
holenderski '  i belgicki będzie używał  ty tu łu  Króla 
Niderlandów, X ięcia  Leodyyskiego i  Luxemburskiego .— . 
Ogłoszono , że Portugaliia  jest  t eraz  w  pokoju ze
wszystkiemi państwami barbaryyskieini .  __  Woysko
Sardyńskie  ma wynosić 63 ,000 ludzi . ”

T e nż e  K o r r e s p o n d e n t , z P aryża  pod d. 3 mar ­
c a :  „ Dn ia  10 hi tego przybyły do L iw orny  H rab i  ni

Kięzna K . . , wiele  oraz of icerów i żołnierzy 
s tarey  gwardy,  z wyspy Elby, k tórzy za Napoleonem 
t am  poszli byli. Powraca ją  oni t e r az  do F ra n c y i : 
Napoleon, łza  w gwardy ,  swojey t e raz  ma tylko cu­
dzoziemców. Dnia  21 stycznia 1 w M artynice  ob ­
chodzone były exekwiie  za Ludwika X V I  Papież
W S ycy l i i  przy Kró lu  Ferdynandzie u t rzymuje A gen ­
ta , jako przy Królu Neapol i tańskim.  —  Cena chle- 
ba coraz się tu zniża. ”

Gazeta ,  Journal de Francfort, donosi z P a r y ia  pod
• j r ™ /  P J u li* '  P o l ig n a c ,  d. 26 lutego,  na 

po w ró t  do R zy m u  wy.echał.  _ _  Donoszą z Law al  
ze  w /  ort - Ringeard, z wielką uroczystością o d p r a w i ­
ło s,ę wprowadzen ie  Trapistów. _ _  k om m issya  mTa- 
nowana  do sprawdzenia  długów królewskich i ie„ a 
familii  uczyni ła  odezwę do Kredy torów ażeby Kk 
nayprędzey składał,  dowody  swych pretensyy  P, 
« ą  z L o ta r y n g i i : po miasteczkach naszych w y j ,  
wszy d e p a r t a m e n t  Vosges, wiele się woysk z n ^ d u -

ale wsTvstk? 'U taW ic ia i* w robieniu b r o n ią ,ale Wszystko jest w s tanie  zupełnego pokoju W i a -
Jomosć przez, gazety Cudzoziemskie rozsiana że

:  M* się “ ‘• h *  i « t  » i’« b r

h '  r “f “ ł  ’ kl,*d l Ó .  podzielona
Z Ł l u P l  W -  zupełnie  o l

y 3 w  ztosanltach woy.ko.vvch. N .  po-
d o w ' , l „  30 , ’ 111 z . l ek  obj , ł  byt
r  t e n .  re  j d z t w e m i ; teraz

zSiz.y tego inars-załka rozciągają się aż w d e -
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partamencie  M o ze l l i , k tó ry  dla  swego położenia  na 
granicach brancyi  i dla ważności  swojey we wzglę­
dzie wojennym , zasługuje teraz  na naywiększą u w a ­
gę rządu.  D e p a r ta m e n t  M o z e l l i , jest teraz częścią 
r ządz tw a Marszałka Victora , k tó ry  mieszka w Me - 
zieres , a rozkazy jego obeymują Szam paniią  północ­
ną , aż do M arny .  Jenera ł  Dumonceau, dawniey o- 
f icer holenderski  , zuajomy w rewolucyi  , dowodzi
pod Vtctorem i n azywa  się H rab ią  B e r g e n ta l .  -
Dowodzeą naczelnym woysk w depa rt am enc ie  M ozel­
li  , jest jenerał  porucznik D u ru t ts , k tó ry  w w y p r a -  
Wach 1812 i , 8 , 3 , dowodzi ł  dywizyą  w korpusie  
jenerała Regnier ; w osta tn iey  kampani i  z imowey był 
dowódzcą w Metz, i z wielką chwałą broni ł  tego m ia ­
sta. Wie le  of icerów zas łużonych ,  mianowano do-
wódzcami różnych tw ierdz  w tymże depar tam enc ie  .
Dowodztwo N a n cy ,  k tó re  obeymuje depa r tam eń ta  
Meurte i Vosges, n ikomu jeszcze niezostało p o w ie rz o ­
ne. Obowiązki  dowodzcy,  sprawuje tymezasowie  j e ­
nerał porucznik P a c h ta t , k t ó r y  w bi twie  pod L a  
Fere Champanaise, z większą częścią dywizy i  swojey,  
musiał  podda łź  się w n iew o lę ;  naczelnie on teraz  
dowodzi  w 4 ley dywizy i  woyskowey.  J enera ł  H as - 
t rel ,  szwagier  Hrab iego  C larke,  dawnieyszego m in i ­
s tra  woyny,  został m ianowany  dowódzcą naczelnym 
w depar tam enc ie  Vosges, w Epinal. H rab ia  d’Olonne , 
k tó rego Hrabia  Roger de L lam as , przeszłey wiosny 
użył  do negocyacy 1 z tw ie r d z a m i  w Lo taryng ii  i 
A lz a c y i ,  jest  teraz  dowodzeą w depart am enc ie  M eur­
te. M ó w i ą ,  że marszałek Gouvion St. Cyr  spodzie­
wa  się otrzymać toz dow ódz tw o .  —  Na granicach 
T re w i r sk iego  i Luxembursk iego ,  często z w oyskow e-  
mi cudzoziemskiemi , k tó rzy  się tam znaydują,  zacho­
dzą małe kłótnie.  P r z y w o d z ą  dosyć żwawe zda­
rz e n ia ;  ale podobno, jak zwyczaynie ,  przesadzone.  ”  

Dnia  2 marca: Monitor  ogłosił dzisia wielką 
liczbę adressów do mini s t ra  woyny,  od ko rpusów  
w o y s k a , z oświadczeniem życzeń swoich względem 
wzniesienia  pomnika na cześć Ludwika X V I .  —  Tt i-  
teysza d ruka rn ia  królewska o trzymała  z Londynu  n o ­
wa  prassę d rukarską  , wyna lazku  P. Stanhope. M a ­
china t a  wiele może się przyłożyć do udoskonalenia  
sztuki typograficzney. In s ty tu t  mianował  Kom m is -

A.
svą do jćy wy examines w an ia .

A n  o  l  x
Gazeta,  Courier de Londres , donosi z Londynu  

pod dniem 5 . marca : „  Pan  Planta,  Sek re ta rz  L o r d a  
C a s t l e r e a g h ,  przybył  t u  wczora.  S a n  Lord  dzis iay tu  
spodziewany.  M in is te r  t en  w poniedz iałek  zaiąć ma 
mieysce swoie w Izbie nizszey —  Osta tn ie  w i a d o ­
mości z wysp Bermudzkich donoszą, że bryg ang ie l ­
ski Castilian , lGtodziałowy,  wziął galoetę  a n e r y k a u -  
»ką, iVasp . —  W c z o r a  podano do' L. y  niższey pięć 
próśb przeciwko now ym  środkom, względem w p r o ­
wadzenia  zboża. L iczba  podpisów wynosi  78,054___
Dzisia kupcy i bankierowie londyńscy zgromadzi l i  się 
do L o rd a  Mera, dla naradzenia  się w teyże rzeczy .—— 
Podług wiadomości  z W iednia  pod 16 lutego t r a k t a t  
względem Saxonii  r a ty f ikow any  został d, 9', przez 
dwóch Cesarzów i K ró la  Pruskiego.  Kray ,  k tó ry  
Prussy  od Saxon ii  b iorą ,  liczy 800,000 lu Izi. Dla K r ó ­
la Saskiego zostaie 1,200,000. Część dawnego e le k to ra ­
tu d o s t a i e  się l inii  Sasko -  W eymarskiey. A ustrya  
o t rzvmuie także mały okrąg,  Czechom przyległy. —_ 
Gazety paryzkie  zapewnraią ,  że Xiąźę Eugieiuusz  bę ­
dzie miał państwo u Iziedne, podobno we Włoszech. 
Biega pogłoska ,  że syn Napoleona  będzie  miał k ró ­
lestwo,  k tó rem  rządzić  ma Kiążę Eugieniusz, z t y t u ­
łem Vice - K r ó l a .  Nic ieszcze pewnego nie doszło do
wiadomości  względem urządzenia  Włoch. Gaze ty  n ie ­
mieckie donoszą,  że w układach W łosk ich  znacznie 
pos tąp iono;  król M urat  ma' się u t rzym ać  na t ronie  
przy t e raz  nieyszych posiadłościach i marchiiach —  
Prussy  za trzymuią  ppd bronią  a 4 ,ooo Ju Izi. W o y ­
sko austryackie  zmnieyszone będzie  i 3 o Łysjącamidu- 
dzi. Be łzie ono w pojcoju skła<lać się ze 3 >o,000. 

 yy S z w a y c a r y i  wielkie ieszcze pa nną  niezgo-
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dy ; ale M m archow ie  sprzymierzeni oświadczyli.  
postanowili kiMuec ternu położyć.

Correspondent hamburski , donosi z Londynu, pod 
d. 3. marca : „ Mury i place londyńskie pełne są na­
pisów prze iw ko projektowi względem zboża. Na 
dzisieyszem zgromadzeniu kupców i bankierów londyń­
skich postanowiono podadż prośby do obu Izb, przeciw­
ko temuż pro jektowi :  o b ie te  prośby z wielkiem u.  
koutentowaniem na przekor Lordowi Merowi uchwa­
lone , i, inmey iak we dwóch godzinach, przez io,00o 
fodp isow upoważnione zostały—  Wszystk.e gazety 
nasze napełnione są wzywaniem do zebrania się i 
naradzenia,  względem próśb przeciwko bilowi zbożo­
wemu. —  ̂Kanclerz Skarbu oświadczył wczora w Izbie 
niższey, iż ma. zamiar podać przedłużenie zakazu do 
d. 16. łipca 1816, względem wypłaty b^nkowćy go- 
toweini  pieniędzmi W  Parlamencie rozprawiano 
znowu o samem tylko prawie zbożowem i o wygna­
nych hiszpanaeh —  Prawa zbożowe, mówią gazety 
ministeryalnć, od wielu zle są zrozumiane. Głównym ich 
celem lest, izby naród angielski ód rolników krajo­
wych, a nie zza granicy, potrzebne dostarczenia zbożo­
we odbie ra ł—  Cena zboża znacznie się tu zn iży ła__
P. Coutts, ieden z naybogatszych bankierów tuteyszych, 
ożenił się z aktorką , Miss Mellon, stała się ona przez to 
zamęście macochą owdowiałey Hrabini  Guilford , 0- 
wdowiałey Margrabini Bute, Lady F. Burdett Ko­
rona angielska z czasem , mówią pisma nasze   oby
iednak chwila ta daleką od nas b y ł a !   przeydzie
na Xięzniczkę Karolinę; a korona hannowerska na 
Xięcia York. Tymczasem mówią, ze w dotychczaso- 
Wóm prawie sukcessyynćm, w rzeczy następstwa po 
mieczu i kądzieli, co do Hannoweru, odmiany zayśdż- 
by mogły. „

S z w e  c y  A
Korrespondent hamburski donosi ze Sztokolmu pod 

d. 28 lutego:  „ Ddia wczorayszego ssym ze zwy­
cza jną  uroczystością otworzony tu  został. Guberna­
to r  jeneralny Hrabia Karol Mórner marszałkiem; 
Arcy • Biskup Upsa lsk i , Doktor  Lindholm mówcą sta­
nu  duchownego,  "a na zastępcę poinieuionego mów­
cy Biskup dyecezyi Linko p in g , Dr. Karol v. Rosrn- 
atein, mianowanymi zostal i ,  i przysięgę przed J. K.  
Mośoią wykonali. ”

T u  r  c y  A y
G aze ta ,  Courier de Londres , umieściła od gra­

nic Ser w ii, pod dniem 6 lutego : „ Ud weyścia Tur­
ków  do S erw ii , nieszczęśliwa ta kraina stała się pa­
stwą zemsty nayokropnieyszćy. Pierwszych drii stycz­
nia woyska muzułmańskie otrzymały rozkdz do wyy_ 
ścia z fortec; rozpłynęły się potem po okolicach , i 
wszelkiego rodzaju swawoli tdrn się dopuszczały. Dnia 
8 stycznia w Belgradzie ścięto 60 osób ; w Batale- 
samii 20 na pal wbito , w liczbie ostatnich zndydu- 
je się szanowny Atanazy ,  przeor klasztoru z iVicoli. 
10 stycznia 4o Serwijanów w Jagbdynie pod miecz 
poszło. Mieszkańcy Ternowy , mieysca położonćgo 
w  okręgu Dragaeseva, i dwóch sąsiedzkich osad, por­
wano z domów i popędzono w niewolę : większą ich 
część do przyjęcia mahometanizmu przymuszono; ci 
zaś , którzy wiary swey odstąpić me chcieli , wy- 1 
rznięci zostali. Dina 26 stycznia,  przybyło wiele 
Tatarów z Konstantynopola do Belgradu : przynieśli 
oni f i rm a n y  Wielkiego Sułtana ; i3 4  Serwijanów, któ­
rzy  uwięzieni byli , natychmiast ścięci lub na pal 
wbici zostań. Równeż okrócieństwa ' spełniono 
W Krajogewaes , Czaesak, i Dragaesevo : nie sami tyl­
ko naczelnicy buntu stali się ich ofiarą ; również na 
śmierć poszli 1 niewinni mieszkańcy z okręgów Bel­
gradu , Szabacza, &c. , którzy nawet spokoynie się 
byli zachowali. Zewsząd daią się słyszeć woła­
nia : W szyscy  Serwiianie są niewierni. Powiadają,  że 
W’ Trawniku i Bośni i tek.ile ( krzykacze publiczni 
W czasie woyny ) przez trzy dni ciągle ogłaszali woy# 
nę przeciwko niewiernym. Miały też zostać wyda­
ne rozkazy opatrzenia w żywność wszystkie tw ie r ­
dze. Powiadają,  iż Basza Sahaezu , uwiadomił k up ­
rów chrześciańskich , których względami,  swemi za-
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*zczycał,  iż on nie może dłużey dawadź im opieki 
1 wymesc się un radził. W  tak gwałtownym w y ­
padku , „ie ma dla nich nadziei inney, prócz, że ich 
położenie zwróci  względy innych mocars tw,  któ-

w % h  c h ” el i i , „ W)’ba”r,‘’ " r “’paczy lych 
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

Bonaparte zamyka się w pałacu swoim i niektó­
rych tylko Anglików  do siebie przypuszcza __  U-
wazają to juz za rzecz pos tanowioną,  że Papież, nay-
więcey, jeżeli departament  rzymski o t r z y m a   P jie -
moncką twierdzę,  A lexa n d ryą , austryackie woyska 
trzymają Dobrze znajomy Pate r  Ostolazza został 
wielkim inkwizytorem hiszpańskim. Ma wiec ob­
szerne pole dla swey ognistey gorliwości Ze trzech
dróg w o js k o w y c h , które Napolion  z Francyi p r , eZ 
Sabaudyą  z robi ł ,  Król Sardyhski dwie opuścić a
tylko przez S. Cenis idącą utrzymywać k a z a ł   In -
dyame amerykańscy ze Stanami zjednoczonćmi pokóy 
zawarl i ,  obowiązując się (razem nie pomagać A ngli­
kom,  owszem przeciwko nim walczyć __  Do P a ry ­
ża znaczna liczba jezuitów zebrać się miaia ; ale u- 
, ryci na jedtiem przedmieściu uważają m  obrót o- 
kol.cznosci ---- W  Wenezueli wszyscy Negrowie  opu­
ścili plantacyć, uformowali mocny korpus żbroyny 
1 z insurgentami przeciwko Hiszpanom się ogłosili’

„  ( z §az. ryskt Zusch. )
Prezydent  Stanów amerykańskich nie raty fikowal 

jeszcze zawartego w Gandawie t raktatu  , i dla tego 
woyna z Ameryką  t rw a  dotąd z wielkim uporem, 
f r ega ta  amerykańska F iezyden t , 58 działowa, po 18 
go /zmney bitwie zabrała angielską eskadrę,  złożoną 
ze cU rech okrę tów wojennych. —  Hannowerski  
podpułkownik, Schenk, k tóry  z rodaków Hannoweru 
zbi rał ułanów dla Francuzów, przez wyrok sądowy 
utracił  szlachectwo, i na wieczne więzienie skazany 
został. ( Gaz. Syn  O jc zy zn y . )

Dnia 26 lutego przybył do Prezburga poseł fran-  
cuzki na Kongres,  Xiążę Tayllerand, i odwiedził 
owdowiałą Xięznę lo ta ryóską , Damę ze krwi k ró-  
lewskiey, k tóra od c z a s u  .ew o luc j i  , żyjąc tam p ry ­
w a tn i e ,  przez swoie znakomite cnoty powszechne 
sobie zyskała poszanowanie. Xiąźę Tayllerand  od­
wiedziwszy nazajutrz powtórnie  wspomnianą Xię-  
in ę  , napowrót  do Wiednia wyjechał. ( Korr. Warsz.)

Podług gazety petersburskiey , Poczta Północna, 
w  A nglii  różnych gazet codzień drukują 576,100 e- 
xemplarzy ; a z liczby tey w samym Londynió 2g6,ioo.  
W  stolicy tey,  wyjąwszy niedzielę,  codzień wycho­
dzi :  1)  8 gazet z rana , wszystkich 18,000 exempla-  
rzy 5 2 ) 7 gazet wieczorem, których około 15,700 e -  
xempl. wychodzi ; 3 ) przez dzień , toiest : we wto­
rek , czwartek i sobotę drukują 7 różnych g a z e t , 
wszystkich około 10,000 exempl. 4 ) Każdey niedzie­
li wychodzi 16 różnych gazet , około 33,200 exem­
plarzy; nakoniec 5 j każdey soboty wychodzi 18 ga­
z e t ,  pod tytułem tygodniowych,  około q 3 , 8 o o  e-  
xempl. —  W  innych miastach Brytanii W .  drukują 
co tydzień 23 o  różnych gaze t ,  których wychodzi do
280.000 exempl :-— Z gazet tych Redaktorowie  ma­
ją dochodu rocznego 800,000 f. s. (16,000,000 r u b l i ) ;  
skarb zaś ma od nich z opłaty stępia 7,5oc,ooo r u ­
bli- —  Prócz^ gaze t ,  wychodzi jeszcze w Londynii 
co miesiąc,  5o dzienników i pism peryodyeznych 
w różnych materyach , niektórych z nich do 5,000 i 
więcey exemplarzy drukują.  Wwieczor  ostatniego 
dnia każdego miesiąca , z samey tylko ulicy , Pater- 
noster-row, gdzie wiele księgarzów mieszka, w’vchodzi 
około 2,000 pakietów, w których 5o do 60,000 nu­
merów pism peryodycznych posyła się d0 różnych miast 
Brytanii W .,  a w przeciągu kilku godzin zbierają księga­
rze około 80,000 rubli za nie. W  innych miastach 
królestwa angielskiego nie mało wychodzi pism pe­
ryodycznych; są także osobne pisma,  które co trzy  
miesiące wychodzą, a których celem jest krytyka pism 
i dzieł wychodzących. Jednego z pism tego rodza­
ju , pod tytu łem the Edinburgh Reriew , drukuje się
12.000 exemplarzy.

Dozwala siędrukowaó -Z .N iem czew ski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalnev u X X . W s s y o n a r z ó *
DODATEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E  W S K I E G O  Nro aa.;
O B W I E S Z C Z E N I E .

2 Na  skutek przedpisania D epar ta m en tu  Skarbo-  
Wey własności ,  25go februaryi  ninieyszego i 8 i 5 roku,  
pod N rem  77 nastałego , Izba Skarbowa L i t e w s k o -  
W ileń ska  o b w ies zc z a ,  iż będą oddawać s ię w  teyźe  
I* b ie ,  przez publiczną l icytacyą w  sześcioletnią aren-  
downą d zi erżaw ę,  od dnia i  ago przyszłego mca apry-  
a roku b ieżącego ,  Dobra skarbowe* pod t j m czu so-  

Węmi ftdininislracyami zostaią-ce, i w  poniższym tu  
reJestrze oznaczone , całemi  fu n dam i,  lub fo lwarka­
m i  do ni cli naleźnemi ; chcący zatem l i cy tować ta-  

o w e  Dobra , mają się jawić do Izby Skarbow ey sa-  
tni osobiście , łub przez s woicli prawnie  u m ocowanych  
a ««nipo centów-; z dontateezncmi ew ikcyam i w  miarę  
d w o le tn  ćy jntraty,  jaka z l i cy ta c j i  nastąpi w  trzech  
t e r m i n a c h ,  to jest :  pierwszym g g o ,  drugim l 2 g o

J z T l " 1 , 5 S °  prap r L ;
i i  . .  ^czegulne kondy^ye do kontraktu s łupice  
W każdym czasie okazane będą. Marca 11 d. r. i 8 i 5 .

VV inccnty T a rn o w s k i  Sowietn ik.
Z a  Sekretarza T ytu ł .  Sow.  Grądzki .

R e j e s t r  m a j ą t k ó w  S k a r b o w y c h  
w  F ow iecie W ileń skim :

Klucz Szeszole  
Fo lw ark  Bebrusy  
Starostwo Ławaryskie
P l „ . e w Mieście W i l n i e  do Horo dnic tw a  W i l e ń ­

skiego należne :
D z ie rż a w a : Kołoboryszki

—  —  Pel ikany
■—  —  Gudelki
— - ----  Rotu uce
—— ----  Karmelany L a w k u n y
•— ■ ----  Pel ikany czyli  Papunże

w O s z m i a ń s k  i  m :
Starostwo Kivw&kie , z dwóma Folwarkami.
Dzierńawa : iv ra we o w szczy zna

*—  ----  Czuty rki
—— N i e r o w k a  

K o niu s tw o  Cb-zmiańskie
w  Z a w i l e y s k t m :

D z i e r ż a w a : W id e y s za n y
  Ru oliszki

w T r o c k i m :
Część Starostwa Niemonąyckiego.
D z i e r ż a w a : Brazoła

—  —- 'Buble
— • ~ ~  W ozuiczany
—- —  Buryszki
—  —  Sudzintany
—  —  W o b o l e
'—  —  Mieszkucie
—  —  Hernokole
  ----  N n w o s i a d y

iv K  o w  i e ńs  k i  m:
Staros two K urm ia łow skie

D z ie rżaw a:  Szlikie
-—  —  P ow ierzchn ie

Svlgiany i G ierw iany
‘—  ---- Knłupie

■ ‘ Łąka Ost rów
_ w  B r a s ł a w s k i m :
Starostwo Płuskie  
D z ie rżaw a:  Obole  

"77 ~— M lasze 
zęść Starostwa Bernal owskiego

c .  w  B o  s i e ń  s k i n i :
Starostwo S s .ne
p, ~ , Jaswoyńskie z d w óm a Fo lw ark ami  
d z i e r ż a w a :  Cyganiszki

—  B ’tokz 
“ ' •—  K a w s z e
■ • ■ K ubełuny ,  L e n c z e , Ositany,

  —  D u l k i e
-—  —  B is w o y n e le
 - — - Z a s z t o w t y
— . — . K oyrany
.—  —  K ijawki

Juryzdyka W Mieście  Ros ien iach  pierwsza  
Juryzdyka d it to  d i t to  druga 

vj T e  1 s z e w  s k i  m :
D z i e r ż a w a : Z y l w i c e

—  —  Ł o pa y c ie
—  —  Z a r u b y
-— —  Ruszyny

Ryszk iany
>—    W ideynie
—-  ___ P o i z n i e
—  —  Micaycie
-— —  Kierbedzie

Jezioro Łuksztany
w S  z  a w  e l  s k  i  m :

Starostwa Powend skie  i  Ginteńskie
—  —  Pożyżemski& ' /
—  —  Montartyskie  

D z ie r ż a w a :  Dargiany
—  — , P e ł o y n i e

w U  p i l s k i  m :
T rakty er  i młyn wodny w mieście  Poniewieżrt  
Maiątek czyli F o lw a r k  Kry  tuc zy u z d w óm a,F o l ­

w arkami /
Starostwo pojeziorskie

—  —  Giegiedzkie  
D z i e r ż a w a : Ski lwiany

w W i ł k o m i r s k i m :
Staros tw o Okmiańskie  

—  — . Pu pańskie  
W o y t o w s t w o  Pomuskie  
D z ie r ża w a  W d k o b r u k i  

W .  T arnow sk i  S o w ie t n ik  
Za S( ki eti.rza T ytu ł .  S ow .  Grądzki .

r  Marszałek Gubernij Litewsko - Wileńskiey i.,kawaler, u- 
^tadam ia wszystkich ży czący ch  u trzym yw ać stacye p o c z o -  

w Gnbernij Wileriskiey, iż konna poozta na nartę; n a  
lata, wypuszczoną- będzie p rzez  publiczną iieytacyą , t e r i r i -  

zaś naznaczone do liey taoyi, dw a pierw  ze toieat : 20 i  
23 apryla w Powiatach , a trzec i i ostatni następnego g ma- 
j* v  Izbie Skarbowey W ileń kb-y, na k tó re ,  l icy tu jący  ma­
ją sSę stawić z p raw nym i ewikcyam i — D at w W iln ie  dn ia  
15 marca *8*5 roku-

f .  Sąd appellacyyny g ran iczny  Wileń. na te raźm eyszyoh  
niedawno ominionych elek yach szlacheckich wybranjr , 
W czasie p rzy zw o ity m , o tw oizyw szy se.isye twego sądow­
nictwa w don>u P rezy d en ta  te^oż Sądu JO. X ięcia  A ntonie­
go Giedroycia w  Mieście W ilnie pod N re m  201 sytuowa­
n y m ,  i w odbywaniu ciągłym  takow ych eessyów , nie w i­
dząc w chodzących z prośbami stron i dz ie ł ,  w nosi ,  że te y  
przerw y , odbywaiące się elekeye m ogły  stać się p rz y c z y ­
ną , więc gdyby obywatele wiadomi z pewnośoią o exys ten -  
cyi tego Sądu b y l i ,  ninieyszą publikatą obwieszcza, że Sądt 
nppellacyiny graniczny W ileń. w  czasie na leży tym  w ed le  
ustaw Sądownictwo swoje rozpocząwszy, ciągle i bezprzer-  
wy one odbywa, a z tąd  , że każdy maiąoy w ty m  Sądzie 
interest, każdego czasu wchodzić z prośbą m o ż e , oprócz 
tyiko dni św ią tecznych  i D w orsk ich , w k tó rych  sessye Sa­
dowe z przepisu zwierzchności nie składają się, i w  ty m  z t -  
u iarze ninieyszą aw izacyą kancellaryi swoDy uczynić za- 
determinował. Sądu appellacyinego Gran. W ileń, K eg en t

A dam  Dauksza,

g- E x c e rp t  oświadczenia z  P rotokułu  Potocznego Z iem - 
akieg0 Dtu Wileńskiego w dacie poniżey w yrażoney  uczy­
nionego i teyźe  d a tty  pod pieczęcią urzędową Z iem ską te­
goż Ptu je s t  wydań.

Koku tysiącznego ośmset piętnastego miesiąca m arca  
dziewiątego dnia.

P rzed  aktami Ziemskiemi Powiatu W ileńskiego, »t«” 
wając osobiście W JP an  D yonizy M ohl Sędzia Infiand- o-
świadczenie, niżey w treści wyrażające się do pro tokn’tt 
wpisać podał w  tych  w yrazach  ; Oświadczenie w Imieniu W»
Dyonizego Mohla Sędziego Infland. czyni się z następney oko­
liczności. P rzez  w yrok  Eatdywizorskiego Sądu na majątek 
Brata oświadczającego się, Ignacego Mohla Chorążego De- 
a e b u r , ,  D ekre tem  Sądu Głównego Witebskiego drugieg®
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T i  artamentu naznaczonego.  Destynuowany oświadazaj9cy j .  w  N o c y  z  2 1  na 3 f l  l u t e g o ,  z  d o m u  M u l l e r ó w  
i A d m i n i s t r a t o r e m  w s z e l k i c h  dóbr z i e m n y c h ,  a r a z e m  i od W e y  W o ł o w o w s k i e y ,  zbi eg ła , s ł iu ąc a  po dda nk a na-  

K a m w n i c y ,  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a S u b o c z  u l i c y  p o ł o z o n e y  z w i skiem ,  A n n a  A w i m k i e w i c z ó w n a  , skrad łsz y  w  r ó ż -
d o ,nD z i e d z i c t w a  I g n a c e g o  M o h l a  n a l e ż y n e .  g d y  
, i e  d l a  d o p e ł n i e n i a  I n w e n t a c y i  i  z a i ę c i a  w  A d m i n i s t r a c j ą  n a  
d n i u  t r z e c i m  t e r a z m e y s z e g o  m i e s i ą c a  z  C z ł o n k i e m  E ^ d y w .  
S a d u  W .  F r a n c i s z k i e m  K y c h l i k i e m  P r e z y d e n t e m  ^ t u d z .  
W i ł k o m i r .  d o  w s p o m n i o n e y  k a m i e n i c y  p r z y b y ł ,  n a  t e n c z , ,  
m i e s z k a i ą c y  w  n i e y  b t a r o z a k o n n y  H i l l e r  M a r k o w i c z  * m .  
w n t o w a n i a  w z b r o n i ł  s ł o w n i e  d o n o s z ą c :  z e  o n  r z e o z o n § k a .  
m i e n i c e  k o n t r a k t e m  M a g i s t r a t u r y  p o w s z e c h n e j  o p i e k ,  m .

K-  ó d a m  n a  l a t  p i ę e  d l a  d o s t a t e c z n e g o  o n e y  w y e r y g 0 . 
, o b i e  “ d ^ ^ k ; ’ 9g o l a  w ^  p o w o d u >  a ż e b y  H i l e r  M a r k o w i c z

n a ap a » t n e m i ‘p r e ' t e n s y a m i  n i e  o b a r c z a ł  d z i e U z i c t w o  k a m i e n i c y
, r   C . h n « < i  VCm d  ntnrńuT n  ZQUl© ktÓ*i d ą o e y  p o d  s a t y s f a k c y ą  K r e d y t o r ó w ,  o  o s w o b o d z e n i e k t ó -

z  d ł u g u  w  M a g i s t r a t u r z e  p o w s z e c h n e y  o p i e k i  ,  p r z e z  
T f z n a c e e o  M o h l a  z a c i ą g n i o u e g o ,  w s z e d ł  o ś w i a d c z a j m y  s i ę  
z  P r o ś b a  d o  t e y ż e  M a g i s t r a t u r y .  n a  j a k ą  P r o ś b ę  n i m  w z g l g  
d n i e  n o w r ó t u  k a m i e n i c y  d o  w ł a d a n i a  o ś w i a d c z a j ą c e g o  *is  
i a k o  A d m i n i s t r a t o r a  p r z e z  E x d y w i z o r s k i  S ą d  w y z n a c z o n e -  
L  n a s t a p i  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  w  t e i n  p r z e c i ą g u  n a  E r e k -  
L e  o  r ó ż n y  o h  k o s z t ó w  n i e  p o n o s i ł  H i l e r  M a r k o w i c z ,  p r z e z  
t e  o ś w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a m  z  t y m  o s t r z e ż e n i e m :  ż e  ż a d n e  
n r e t e n s y e  H i U e r a  M a r k o w i c z a ,  d a  b o n i f i k a t y  p r z y j s t e m i  

; e  h e d a  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  P r o t o k u l e  t a k i .  D y o .  
M n h T  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  I n f l a n d s k i e g o .  Z g o d n o ś ć  z  P r o -  

Z i e m .  W i l e i i .  J ó z e f  N a b o r o w s k i .
B i z y  M o h l  S ę d z i a  
t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  R e g e n t

S a i  T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  n a  s k u t e k  R e m i s s y y n e *  
g o ^  Z i e  m s k i e g o  S z a w e b k . e g o ^  D e k r ^ u  w  r o k u ^  i ?  ”$ 0 9  m i e s i ą c a

i b r a  6  d n i a ,  z a p a d ł e g o .  t a x ę  i  e x d y w i z y ą  d o b r  W o y n i u n  
i  P o k i r s z y m a  w  P o w i e c i e  S z a w e l .  w  r a -K a ł w e l

r a f i i  B e y s a g o l s k i e y  l e ż ą c y c h ,  d o  D z i e d z i c t w a  W W J P P .  J e ­
r z e g o  i  D o r o t y  z  M e j e r o w  S k u l s k i c h  K o n i u s z y c o w  - X - t w a  
Z m u d z -  A n d r z e i a  i  K a t a r z y n y  z  B r o n i k o w  k i c h  R y m o w i -  
•  z ó w  n a l e ż ą c y c h  p r z e z n a c z a j ą c e g o ,  p o  k i l k a k r o t n y c h  Z i a z d a c h  

d ó b r  i  o d k ł a d a c h  , m i a n o w i c i e  R o k u  r S i o  M a j a
o ° d n i a  ^ z a  p i e r w s z y m  a d  l o c u m  d e l i c t i ,  z j a z d e m ,  A d m i n i s t r a ­
c j a  w y ż e y  p o m i e n i o n y c h  d ó b r ,  n a  w y m i a r  o n y c h ,  K o m o r ­
n i k ó w ,  o r a z  K o m p o r t a c y ^  w s z y s t k i c h  i  w s z e l k i c h  d o w o d o w  
m e s s ę  ’d ł u g ó w ,  i  w z a i e i n n e  p r e t e n s y e  ,  m i ę d z y  d z i e d z i c a m i  i

n y c h  r z e c z a c h  tia i , o o o  pr z e sz ło  r. s. —  O p i s a n i e  
o n e y  n a s t ę p n e :  o c z y  szare  i  p o n u r e ,  nos m i e r n y ,  u -  
s ta  du że  , br od a okrągła  , t w a r z  okrągła  c z e r w o n a  i  
t ł u s t a ,  w ł o s y  b lond k r ó t k i ć  , u r o d y  m i e r n e y ,  g rub a i  
n i e z g r a b n a ,  z p o m i ę d z y  rzeczy  s k r a d z io n y c h ,  w z m i e -  
n ia ią  s ię  te ,  ^>o k t ó r y c h  po zna ć  ią  ł a t w o ,  S u k n i a  
w z i ę ł a  l a k o t o ,  e x a n h t o w ą  i  l e w a n t y n o w ą  c z a r n ó , 
m a r s e l l n o w ć ,  p e r k a l o w e  bia łe  i k o l o r o w e ,  sa lopę  c z a r ­
ną  a t ł a s o w ą ,  ob rusy  w i e l k i e ,  ho l i .  s e r w e t y ,  r ęczn ik i ,  
p r z e ś c i e r a d ł a ,  k o s z u l e ,  c h u s t k i ,  n a w l e c z k i  takż e  h o ł -  
l e n d e r s k i ć ,  t a k i e y ż e  b i e l i zn y  tk acki ey  d u ż o ,  d a l s z e /  
bie l i* uy ,  ia k o to  : p o ń c z o c h  i e d w a b n y c h ,  b a w e łn ie * *  
n y c h ,  s z w a y c a r s k ic h ,  w i e l e  c h u s t e k  b a t y s t o w y c h ,  k o ł ­
n i e r z y k ó w  &c. K o r o n y  b r a b a n t s k i e , a n g i e l s k i e ,  a u -  
t o a l a ż e  , p e t i t  fo i  pe rk al  i r ó ż n e  m a t e r y e  w  k a w a ­
łach.  T a b a k i e r k ę  e m a l i o w a  —  Ecr i to i r e  sr ebrny z k a ­
ła m a r z e m ,  p ia s e c z n ik ie m  i d z w o n k i e m  srebrn emi ,  d w i e  
obr ączki  z w ę ż y k a m i  z ło t e .  Srebrna z n a pi sem  —  
S o u r e n i r  z i e l o n y  w  z ł o t o  o p r a w n y ,  noż  z ło t y  w  per ­
ł o w ą  m ac icę  o p r a w n y .  K t o b y  t a k o w ą  d z i e w c z y n ę  
z r z e c za m i  s k r adz io ne m i  ( c h o ć  w  części  ) d o s t a w i ł  d o  
d o m u  K r u s z e w s k i e g o  na u l icy  Z a m k o w ć y  pod N r e m  
i 4 5  gd z ie  W .  W o ł o w o w s k a  m i e s z k a , o t r z y m a  n a -  
g r ę d y  rubl i  srebr .  sześćdzies iąt .

!  w  D o m i e  JPani  F r o b e n o w e y  z n a n y m ,  są p o k o -  
i e  z o g r o d e m  do n a i ę c i a ,  k t o  sobi e  z y c z y  n a i ą c ,  
m e c h . %  . g ł o s i  d o  A k t o r k i  to g o  d o m u  p o d  A r o m  
, 5 3 3  n a  P o p t a w a c h  m , o s t k a , » 0 , .  D a t  w  W . l n . e  mca  

8 i 5  roku .  R o z a l i a  F r o b e n o w a ,  »marca  1 7  d ni a  1 
teraz  Sołocka Majorovva

1 t oi o h  W i e r z y c i e l a m i  w y k r y ć  m o g ą c y c h  p r z e z n a c z y ł ,  
w s z y s t k o  z a s k u t e o z n i ł ,  c o k o l w i e k  n a l e ż a ł a  d o  A k c e s s o r y i n e -  
g o  w y r o k u .  P o c z e m  w  c e l u  z b l i ż e n i a  o c z e w i s t e y  m i ę d z y  
K o n k u r s o r a t n i  r o z p r a w y ,  p o w t ó r n i e  w  r o k u  x 8 i a  m a r c a  U  
d a l a  a o  * j c ł i z e  a o w  «  ł / ś - . " -  r U * l *  , hyi  « j e o h « i ,  4 r c z  
d l a  n i e t n i e n i e  g o t o w o ś c i ,  n a  ż ą d a n i e  . - t r o n ,  d o  A u g u s t a  1  
t e g o ż  r o k u  z j a z d  s w ó y  o d r o c z y ł ,  w  t ó m  z a ś  t e r m i n i e ,  
r ó w n i e ż  S A d  E x d y w i z o r s k i  z j e c h a w s z y ,  n a  ż ą d a n i e  ś t r a n  
d o  1 9 b r « i  u c z y n i ł  o d k ł a d ,  d l a  n i e m o ż n o ś c i  w  t y m  t e r m i n i e  
z j e c h a n i a ,  z a  w y d a n y m  w  r o k u  i 8 ' 5  m i e s i ą c a  J » n u a r y i  2 2  
d n i a  c z t e r o n i e d z i e l n y m  e t  K o r u n d e m  d n i a  2 5  p r z e d  A k t a -  

j n i  Z t e ń i s k i e m i  S z a w e l .  i  U p i t .  z e z n a n y m  o b w i e s z c z e n i e m  
d o  t y c h ż e  d ó b r  z j e c h a w s z y ,  p r z e z  w z g l ą d ,  i ż b y  n i k t  p r z e z  
n i e  w i a d o m o ś ć  n a  w ł a s n o ś c i  n i e  s z k o d o w a ł , t e n ż e  S ą d  T a x a -  
t o r  k o - E x d y w i z o r s k i , o s t a t n i  s w ó y  z j a z d  n a  d z i e ń  2 6  a p r y -  
I b  r o k u  t e r a z n i e y s z e g o , z a p o w i a d a ,  i  ż e  w  t y m  t e r m i n i e  p o d  
o c z e w i s t y  r o z b i o r  s p r a w ę  K o n k u r s o r s k ą  w e ź m i e ,  p r z e z  p u  
t l i  z r i ą  a w i ż a c y ą  o g ł a s z a .  G d y b y  z a t e m  w s z y s c y  z  p r e t e n -  
a y a m i  " d o  t y c h ż e  d ó b r  W o y n i a n ,  R y t y k .  K a ł w e l  i  P o k i r s z y -  
n i a  z b i e g a j ą c y  s i ę ,  p o d  u t r a t ą  p r e t e n a y ć w  s w o i c h  w  t y m  
t e k h n i n i e  s t a w a l i ,  E x d y w i z o r  l u  S ą d  o s t r z e g a  —

I g n a c y  J a g m i n  S ą d z .  b .  Z i e m :  P t u  S z B w e J .  P r e z .  E x d .

a .  N a  s k u t e k  D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  M i ń s k i e g o  2 g o  D e ­
p a r t a m e n t u  B  k u  i 8 i »  7 b r a  2 5  d n i a ,  a  z a  o n y m  U k a z u  t e ­
g o ż  D e p a r t a m e n t u  R o k u  1 8 1 5  m i e s i ą c a  J a H u a r :  g o  d n i a  z a  
N .  t g 6  w y s z ł e g o ,  S ą d  T a x a t o r s k o  G r a n i c z n o  d z i e l c z o  E x d y -  
• w i ż o r . k i  t n a ^ s y  J W W .  J a n a  P o d k o m o r z e g o  P o ł o c k i e g o ' ,  F r a n -  
« i s z k a  W i c e  M a r s z a l k a  B o r y s o w s k i e g o  B i e l i k o w i c z o w  d o  m a ­
j ę t n o ś c i  L a t y h o l i c z  w  P o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  l e ż ą c e j ,  w  t e r ­
m i n i e  z  U k r z u  p o w y ż s z e g o  n a  d n i u  2 5  F e b r u a r :  w  p e ł n y m  
k o m p l e c i e  p r z y b y l i  —  J u r y z d y k c y ą  u f u n d o w a l i  , z a r e a s s u -  
m o w e l i  i  k u  w y p e ł n i e n i u  w a r u n k ó w  D e k r e t u  R e m y s s y i i i e g o  
p r z y s t ą p i ć  u s i ł o w a l i  —  L e c z  k i e d y  p r z y t o m n i  K r e d y t o r o w i e  
s t a w a i ą c  o s o b i ś c i e ,  d r u d z y  z a ś  p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w ,  n i e m n l e y  
s a m i  D z  e d z i c e ,  d l a  n i e z e b r a n y c h  d o w o d o w  i  n i e  w y n i e s i o -  
n y c h  P o z w o w  t a k  p o  K r e d y t o r ó w  i a k o  i p r z y g r a n i o z ą c y c h ,  
o d r o c z e n i a  p r o s i l i  , i  o z n a c z e n i a  t e r m i n u  d l a  s p e ł n i e n i a  R e -
m i s s y  ż ą d a l i   P r z e t o  S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  W  t y m
p r z « d m i o c i e  pos tanow iw szy  rez o lu cy ą ,  S ą d y  s w o i e  n a  d z i e *  
p i e r w s z y  M a i a  o d w o ł a ł ,  n a  k t ó r y  t e r m i n  a b y  w s z y s t k i e  
J n t e r r e s o w a n e  s t r o n y  z  z u p e ł n e m i  d o w o d a m i  c z y l i  z e  w s z e l ­
k a  gotow ością p i e r w s z e m u  z i a z d o w i  w ł a ś e i w ą  s t a w a l i ,  p r z e z  
t r z y k r o t n ą  P*zy g a z e t a c h  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  A w i -  
2 B ' c y ą  z a p o w i a d a  i r y c h ł e  p o s t ę p o w a n i e  b e z  o c z e k i w a n i a  
p ó ź n i ą c y c h  «i ę  d f - k l a r u i e  —  D z i a ł o  s i ę  w  L a t y h o l i c z a c h  Ł g r g  
K  k u  F  b r u a r y i  d n i a  2 7 .  J g n a o y  C h o m s k i  P o d s ę d -  Z i e m ;  
P t u  W i l e y  kiego P r e z y d u i ą c y  E x d y w i z o r .  K a z i m i e r z  P i o t -  
t o c h  E x d y w i z o r .  J ó z e f  K o r s a k  P i s a r z  Z i e m : . P t u  L e p e l l g o  
h  x d y  w i z e r :  F r a n c i s z e k  M i e n i c k i  S ę d z i a  G r a n i o z .  P t u  D z i s n .  
x d y  w i z u r  R e g e n t .

2 .  N i ż e y  p o d p i s a n y  w  r o k u  o m i n . o n y m  o d  S z l a c h e t n e g o  
P i o t r ,  i  ż o n y  j e g o  C i s z k ó w ,  n a b y w s z y  w i e c z n o ś c i ą  k a m i e ­
n i c ę  w  M i e ś c i e  W i l n i e  p o d  N r e m  1 0 3  p o ł o ż o n ą  j e d y n i e  d l .

n o ś o i  e w i k c y i  w y b y t e y  w ł a s n o s c I  >. L
z a w i n i e n i a  s u m m ę  r u b l i  « < * r n y t a  5 , 0 0 *

l a t  c z t e r y  u  s i e b i e  p o z o s t a w i ł ,  p o -

p . w i
ż a r ó w  r ę c z n e g o
z  t e r m i n e m  o p ł a t y  z a  l a t  c z t e r y
z  ■ W y b y c i a  p o ł o w y  t a k o w e y  k a m i e n i c y  z e  s t o -

n n 1 a n  ź e f z L y  ' C i s z k o w e y  p r z e z  p o t o m k ó w  o n e y  z a p r z e c z o n y m
z o s t a ł o  . o o b o k  t e g o  n a d  d ł u g i  t a b e l l ą  w y r a ż o n e ,  a  p r z e z  m z e j  
z o s t a i o ,  0 0 0  g, , „ . , „ „ 1 ,  d u ż a  l i c z b a  o k a 2 u i e  s i ę  , p r z e z
p o d p i s a n e g o  p  a c o n e ,  flJ a j  m a  s o b i e  z a p o w i a d a i ą c e  s i f
j a k o w e  w y d a r z e n i e ,  g d y  n a d a l  m a  s o o i e  r  j  »
w i e l k i e  s z k o d y  i  s t r a t y  z  t y c h  p o w o d ó w ,  p r z e z  n i n . e y s z ą
w s z e c h  w  o b c e  k o m u  o  t a m  w i e d z i e ć  n a l e ż y  z a w i a d a m i
l i r a z T m  z a s t r z e g a  s i ę ,  i ż b y  a n i  w  c a ł o ś c i  a n ,  w  o z ę *

ś c i  n a  p o m i e n i o n ą  s u m m ę  O b l i g u  w y d a n e g c , a d .  ^ ^
n i e n a b y w a ł .  a n i  t e ż  n a  t e y  p e w n o ś ć ,  n i k t  n a y m m e y s z e j
s u m m y  S z l a c h e t n e m u  C i s z k o w i  n i a  k r e d y t o w a ł ,  g d y z  w s z e
Lie 7 r a t y  p on ieść  s i ę  m o g ą ce  s o b i e  ty lk o  sam em u  p r z y p l-
, a ć  b ę d z i e  w i n i a n .  J a n k i e l  J o s i e l o w i c z  J o g i e k s a

1  N i ż e y  p o d p i s a n y ,  w  r o k u  p r z e s z ł y m  1 8 1 4 *  w y p r z e d a j ą *
K a m i e n i c ę  w ł a s n ą  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  u l i c y  Z a m k o w e j  p o _

N r e m  1 0 2  p o ł o ż o n ą ,  S t a r o z a k o n . -  J a n k i e l o w i  J o s i e l o w i c z o W ^  
J o e i c h e s s o w i  j e d y n i e  n a  z a s p o k o j e n i e  K r ć d y t o r ó w .  p o  z a  w a r *  
o i u  l n t e r o y z y ,  n a t y c h m i a s t  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a o y ą  w  ! v  
r y e r z e  L i t e w s k i m ,  t a k  w ł a s n y c h ,  j a k o  t e ż  i  z e s z ł e y  s w * J  
Z o n y  K r e d y t o r ó w ,  d l a  o d e b r a n i a  n a l e ż n o ś c i ó w ,  p r z y  z ł o a * ^  
n i u  p e w n y c h  d o w o d ó w  n a  d z i e ń  r  j a n u a r y i  r o k u  x f i r g  

. p r a s z a ł ,  a  z a  z g ł o s z e n i e m  s i ę  n a w e t  i  p r z e d  t e r m i n e m  * 
ż d e e o  z a s p o k o i ł ,  k w i e t a c y e  o d  o n y c h  o t r z y m a ł ,  o  c z y m  J «  
. p i c h e *  i e s t  p r z e k o n a n y m  , a l b o w i e m  s w ą  w ł a s n ą  r ę k ą  p i e n i ?  
d z e  o n y m  z a l i c z a ł .  -------------  T n t e r o v z z  O s w i a a c * *

j ą o y  s i ę  ,

111. , oiuwi. IV... ’S a* r\ *

N a  m o c y  t e y ż e  l n t e r o y z y  O a w i a d o a   ̂
p o  a k u r a t n y i n  r o z p ł a c e n i u  a i ę , k o n t e n t o w a ł  s t ę  “ 

b i i e i e m  j o g i c h e s a  n a  r u b l i  s r e b r :  5 , 0 0 0  i p r o c e n t e m  s i ó d m y *  
o d  t e g o ż  k a p i t a ł u  s o b i e  n a l e ż n y c h  ,  z  t e r m i n e m  o p ł a t y  r * a  
n e y  W r o k u  i S t 8  i  o p a r c i e m  e w i k c y i  z o  s t r o n y  J o g i c h  
w  o b l i g u ,  n a  a k t o r s t w i e  t e g o ż  w y p r z e d a n e g o  d o m u  1 w * *  
k i m  o n e g o  m a i ą t k u  w y d a n y m .  L e c z  g d y  d o s z e d ł  i z  J»S 
c h e s  p o t a j e m n y m  s p o s o b e m ,  n i e  o p ł a c i w s z y  j e s z c z e  j a k  

y ż ć y  r z e k ł o  5 , 0 0 0  r u b l i  O ś w i a d c z a j ą c e m u  s i ę  n a l e ż n y * ^ ,  
i c i a ł  z r o b i ć  o o e n k ę  d o m u  j e s z c z e  n i e  w ł a ś c i w e g o ,  i

w 
c h c i a ł z r o o i c  u u e i m ;  j - * — —  -----   —  o  '  tć>t‘

j  z  0 n a  d o  t a r g ó w  p u b l i c z n y c h ,  c z y l i  p o d r a d ó w .  P f w ^ {( 
n i e  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t :  O ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  a w i z o ^  
z a p r z e c z a t ą o  o n e m u  d o p i ę c i a  t a k o w y c h  z a m i a r ó w ,  i  u d z i «  j( 
z a n i ó s ł  O ś w i a d c z e n i e  w  a k t a  M a g i s t r a t u  W i l e ń :  ,  a b y  |  
c h e s  n i e  o p ł a c i w s z y  n a l e ż n o ś c i ,  n a  d o m  t a k o w y  n i e  T 
o c o n k i ,  a b y  n i k t - z  o n y m  w  ż a d n e  t r a u z a k t a  n i e  w c h o  ^  
c z y l i  u k ł a d y ,  i  a b y  n i e  m ó g ł  t y l o k r o t n i e  w s p o m n i o n e g ^ .  
x n u  o d d a w a ć  w  z a ł o g i  ,  a ż  z a  o p ł a c e n i e m  n a l e ż n e y  z a  
g i e m  » u m m y  P o a u a w s z j r  p r z e t o  J o g i o h e * .  i ż  z a m i « r y
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*gubę ośw iadcza jącego  się i je d y n e g o  Sukcesiora syna je g o  
n a p i ę t e ,  n ie  m ogą o t r z y m a ć  p o m y ś ln eg o  skutku  , rz u c i ł  się 
do n o w y c h  w y b ieg ó w ,  i w  roku  te ra ź n ie y sz y m  i 8 ' 5  wie* 
•iaoa m a r c a ,  po d a ł  od siebie do G a z e ty  K u ry e ra  L i te w sk ie  
#>  o św ia d cz en ie ,  lecz  w cale z p r a w d ą  się n.e zgadza jące-  
G d y ż  pom im o szarpania  honoru  w m ieyscach  pub lic zn y c h -  
P rz e d  o b y w a te la m i  w ia ry  g o d n e m i ,  u n ikczem m an ia  obhgu  
p r z y  p ie cz ę ta rs tw ie  w y d a n e g o ,  o d g raż an ia  się im p o r to w a  
" '•“m s u m m y  do K om m issy i S zp i ta lney ,  n ręezan ia  iz  ledwo 
O św iadcza jący  się odb ie rze  sum m ę sobie należną  za la t  wa 
d z ieśojB, p rz y w ła szc zan ia  op iek i  nad ciężko z a p r a c o w a n y m  
2 ta le n tu  m a ją tk ie m  i Sukoessorem O św iadcza jącego  s ię , nad-

Je s z 'z e  fa łszyw ie  w  sw ey aw izacy i dowpdzi , iż p rze z  
P o tom ków  zeszłćy  Z o n y  O św iad c za jąc eg o ,  p o L w a w y  bycia 
K a m ie n ic y  za p rz e c z o n y  zos ta ła ,  że d ługów  większa liczba 
Bad op łacane  pozostała  i znaydu je  się ,  a razem  z a s t r z e g a ,  
• b y  n ik t  z  powszechności ak to rs tw a  K am ien icy  czyli O bbgu ,

lctórynr *Mi, w y r a z  j e s t  zam ieszczony  nie nabyw a ł  , a bar-  
f łz ićy  na  oblig czys ty  p rz e z  te g o ż  Jogichesa  w y d a n y  i wła- 
anorgcznie  po d p isa n y  p ien iędzy  nia pożyozał .  ty c h  c h y ­
t r y c h  Jogichesa  pos tę p o w ań ,  biorąo  m iarę  O św iadcza jący  się, 
■ b a rd z ie y  lękając  s i ę ,  ab y  nie , raz  w z m ie n io n y .  J ś g ic h s s  
zam ysłów  sw oich do sku tku  nie d o p row adz i ł  , zm uszony  zo- 
ataie n a y rz e te ln ie y  ośw iecić  P u b l ic z n o ść ,  iż aw izacye Jogi-  
chesa  j e s t  p ło n n a ,  z p ra w d ą  się n ie  z g a d z a ją c a ,  le c z  j e d y ­
n ie  na oczern ian ie  i zgubę O św iadcza jącego  się uczyniona .  
R o k u  1815 m a rc a  17 dnia. P io t r  Ciszku.

1 . K a m ie n ic a  pod N i  m 5 pod O strą  B ram ą p o ­
ło ż o n a  z w y g o d a m i  w s z e lk ie m i  i m eblam i id z ie  na 
W yprzedaż za  cen^ d osyć  dogod n ą  —  Ż y czą cy  ią  na* 
^ } ć  raczy  s ię  udać do  M u rg ra b ieg o  w  le y  k a m ie n i ­
cy  m ie s z k a ją c e g o ,  a zn a y d z ie  ta m  w a r u n k i  do  w y ­
p r zed a ży  i  ca łą  in fo r m a c y ą .

X,  w  D o d a tk u  k u r y e r a  L i te  w . , pom iędzy  w ielu  k r -d y to -  
« m t ,  X X .  D om in ikan ie  k lasz to ru  W e rk a w sk ie g o  , znaydn- 
>90 i siebie w e z w a n y c h  p rze z  W .  W e ron ikę  z W ołłków  
M n ch li i i sk ę ,  na d z ie ń  8 lub  r 9 m a rc a  roku  te raźnieysz go 
*8*5 d a  m a ią tk u  A b ra m o w sz o z y z n y ,  w  Powiecie Z aw iley -  
•k im  m a iąccgo  po łażen ie ,  dla pom ów ienia  o sum m ę czer. 
2*- 333 > zł- 6 i o p r o c e n t  czer .  zł. 46 i zł 12 k la sz to ro ­
w i W e rk o w sk ie m u  n a l e ż ą c e —  P rz e ło ż o n y  te g o ż  k la sz to ru ,  
a a w z a ie m  w  D o d a tk u  K u ry e ra  L it .  zaw iadam ia ,  że znay-  
-«ław«ó-*ię uysm oże , z p r z y c z y n y ,  ubogi; go w fundusz od 
d a w n a ,  a w czasie w o y n y ’ francuśjciey, zupe łn ie  -zniszczó- 
Bego k la sz to ru  i kośc io ła ,  a Ztąd w y ra z n e y  nmsposobnosci 
W yieohania  w  n ie m a łą  d ro g ę ,  do Ictórey , g d y  własney^ w io­
t k i ,  ani ludzi n i e m a ,  naięcie f u rm a n a ,  znaczny  przyn ios ło ­
b y  expens  — U prasza P rz e ło ż o n y  w epom nionego  k la s z to ru ,  
O w y p a t r z e n i e  zręczności ,  iżby  in te res  o należność , m ógł 
b y ć  t r a k to w a n y  w w iln ie  , w  k la sz to rz e  Dom inikańskim cod  
t y t u ł e m  s. D ucha . X .  W ik to r y n  Jęezew ski P rze ło żo n y  W e r -  
kow ski X X .  D om in .

r .  N iż e y  podpisana n a  skutek  D ek re tu  S ądu  E x d y w iz o r :  
w  spraw ie  z  Jocherańni K u p ca m i W i le ń  i K r e d y to r a m i ,  
oraz innnem i s tronam i w  roku  1809 7 bra 30 zapad łego  , 
w cześn ie  uw iadam iam  K re d y to ró w  in a iąc y ch  lokacye na  
k am ie n ic y  po Jo c h e ro w s k ie y  w  M- W i ln ie ,  a m ianowicie  
K ura to rów  B ryo tego  P ro fesso ra ,  W W .  S akienow  M ajorow , 
Szłaiewskipgo , W c ja k o  w skiego, J W .  Biskupa S troynow sk ie -  
go i dalszych  w sz y s tk ic h ,  ażeby  sami w spóln ie  lub p rze z  
U m ocow anych  p ra w n ie  P le n ip o te n tó w  sta ra l i  się jak nay- 
p rę d z e y  z a t ru d n ić  u rzą d zen iem  i w y p u szc ze n iem  te y ż e  ka­
m ien icy  w  arędę na  rok  nas tępny  od  dnia 23 a p ry la  roku  
biegąoego za cz y n a iąo y  s i ę , g d y ż  n iż e y  podpisana zaym u- 
*9° »ię dotąd  sku tk iem  D e k re tu  E x d y w i z .  a d m in is t ra cy ą  
t e yże  kamienicy-, pom im o w iele  w y d a tk ó w  n a  e r e k c y ą  w y ­
łoż o n y ch ,  i pom im o znaczn ie  u b y łą  i n t r a t ę , p rz e c ie ż  k o n ­
trah e n tó w  n a  a rę d ę  nie z n a y d u ię ,  i d la  r ó ż n y c h  okoliaz- 
Bości w idzi n iepodob ieńs tw o ,  ażeb y  się m óg ł zna le śdź  tBki 
K o n t r a h e n t ,  coby p o s tą p i ł  za ro c z n ą  arędę t y l e , i le b y  Lo- 
k*%<M.yugzowie na s iódm y  p r o c e n t  m ieć  p o w in n i  —  P rz e to  
J W W  i W W .  K re d y to ro w ie  sami p r z e z  siebie , lub  prze2 
“ len ipo ten tów  p r z y n a y m n ie y  ty g o d n ie m  p rz e d  ty m  te rm i-  
®e*n, z e m n ą  a d m in is t ra to rk ą  skom unikow ać się z e c h o ą , 
»naczey p rz y m u sz o n a  będę dla un ikn ien ia  w ła s n e j  s t r a ty  i 
,ftm y „ h że  K onkredy to rów  , a rędow ać  ta k o w ą  kam ien icę  za 
c ?n S< jaką  ty lk o  K o n trah e n c i  daw ać będą  —  I- w  t y m  celu 
B inieys/ą  aw iz ac y ą  do g az e t  podaię —» D at.  w  W i ln ie  —  
Koku 1815 m sca  m a rc a  16 dn ia  >—

Z u z a n n a  L ac h o w io zo w a Sekr. b. D. Pól.

3*7
tikosn w o z ó w  4 0 0 ,  g o to w e g o  g ro sza  ^  000 'głitó. K tó ó y  
-chciał dok łsdn rey  po in fo rm ow ać aię o ta k o w y m  m aią tku  nfi 
t r a k c ie  c z a rn y m  M iń sk im  położonego , w  oelu kup ien ia  PIŁ 
wieczność, ma się zgłosić do W .  JP a n a  Józefa  'C i«żke  w ieżk 
m ieszkającego W dum ie  J W W .  OskirkóW p o d  N r e m  Ąof 
‘gdzie  naydz ie  in w e n ta r z .

*• N iż e y  p o d p isa n y  P e łn o m o c n ik  w  im ieniu JO. X c ik  A* 
l e k a n d r ś  G ied royc ia  S zam b e la n a  J .  K. M a i  , o r d e r u  ś. S ta ­
nis ław a k aw a le ra  uw iadam ia  n in ie y s z y m  w  szczególnośc i  i  
w ogóle w szys tk ich  K re d y to r ó w  , a ż e b y  na  dzień  i g  c2erW- 
c * roku  b. ce lem  w y l ik w iS o w a n ia  k re d y c o w e y  massy, i 11- 
łożenia w  t e j  m ie rze  sk u te cz n y ch  u k ła d ó w ,  do k u m e n ta  lia­
ble służące n a  ręk o d a y n e  s u m m y , od te g o ż  JO. X c ia  ■u- 
zyskane ,  zw łaszcza  do d ó b r  A ń to p o la  W  G u b e rń i j  G r o d z ie ń ­
sk ie j  Powiecie K o b ry iu k im  p o ło ż o n y ch  , s tosować się m o -  
.ę-ąc*̂  jn F u n d o  d ó b r  t y c h ż e ,  sami p rze z  siebie lub urno co- 
Wąhyob d<S ti-go P . - n ip o te n tó w  p ro d u k o w a ć  r a c z y l i  i by l i  
pew ni,  że po u p ły n ie n iu  ta kow ego  t e rm in u  żadne  inne  a k ­
cep tow ane  nie b ędą .  K o k u  18 ig  «i«>» nvsroa d u ią  1 ?  W W i l ­
nie. Dyonizy K irklew ski.

3 Niżey podpisany bęjąc Zaięty Morrarsżemi -podradami , 'tńogąei 
sśe czaseto oddalić « Miasta Wilna > ażeby pod niebytnośc moją 
od ludzi ckciwycb na -cudze dobo! , a osobliwie dla tego , iż  w c2a- 
sie oddalenia się w Xięztwo Warszawskie przeszłych lat wiele o -  
fcligów i dokumentów 5uż zapłaconych poginęło , nie był niewin­
nie processowanym , wzywa wszystkich maiących w swym rę k a  Ja 
kiekolwiek bądź sumnmwne insk-typcye, k a r ty ,  w eX ie , od n iż e j  
podpisanego wydane, ażeby one zaiawiwszy w Magistracie W ile n -  
ekira z onemi do ni?ey podpisanego dla odebrania za słuSznemi i 
sprswiedliwemi, Satyrfakcyi od daty mnieyszey awizacyi w przeciągu 
czterech niedziel, do domu własnego niżey podpisanego w W ilnie 
na Rudniekiśy ulicy pod Nreiu a86 sytuowanego. Ktoby chcia ł d o m  
ten zaarędować od S Jerzego , zechce się widzieć z niżey podpisa­
nym mieszkającym w tymże domu. Aron Cwiling z  Brześcia L i t t ‘.

2. w  Domu M il l le row  na  n ie m ie c k ie j  u lioy  pod  N re H l  
—*4 w ypuszcza  się w  roożną  arędę  od dnia 23 kp ry la  bie- 
żaoego r o k u , sale i pokoie kazynoW e d la  daw a n ia  m a sk a ­
r a d , ba lów , k o n c e r tó w  , z  ku ch n ią ,  s ta n cy a m i k u c h e n n e m i  i  
m ieszka]nam i , eklepami do lnem i i osobnym  d z ie d z iń c e m  » 
k toby  sobie ż y c z y ł  zaa rędow ać ,  r e c ż y  się zgłosić do B ur-  
grabiego w ty m ż e  D o m u , gdz ie  o w a r u n k a c h  i  cenie po ­
w eźm ie in fo rm a c ją .

/  ' • i l  j

2 Niżey podpisany w im ien iu  W . Franciszka Z aw iszy  M arszałka 
f o v u k u  Kowieńskiego , podaię do f i l u t y  Kuryara Ł-itt: «o n -J tę -  
piiie : L. Powodem dwóch wydanych obligów przez W .  Franciszka 
Zawiszę 1 W- Tom aseów i Sobolewskiemu na jednĄ sum mę z  przy­
czyny zatracenia pierwszego i8 ° 9  roku wydanego ; drug im  r 181O 
wvdanvm na c z e r .  zł: 150 dla n iśgo zapewniaiąc , W .  Z aw isza  
t o n ą ł  zakłóconym w Sędzię Grodz: Ptu T ro ck ie g o ;  gdzie gdy Sipl 
oczewistym Dekretem pomienious czer: zł: uznał bydz nale­
żne JP Janowi Sobolewskiemu jako przelewnemu Aktorowi , 1 gdy 
przed tymże Sądem odkryła się ta  pewność, że wygry w a i ący nie 
inna miał kartę , jak tę  którą W . Zawisza  miał za zgiuioną > i 
lttóra wydanym pismem W  T om asz  Sobolewski sam  W roku jg io  
zgasił przeto Sąd Grodzki P t tu  Trockiego za przelewem TonSasza
S ą d z ą c  d l a  Jana Sobolewskiego , kart<* P°ślednieyszą dattę  rnaiącą ,
Umorzył , zgasił i znikczemmł — Zeby więc , n ik t  więcey żadney 
karty jeśliby się gdzie okazała przez W . Franciszka Zawiszę na  
czer: ał: 150 W  Tom aszow i Sobolewskiemu w ydana ,  nie akcepto­
wał ; w przelewach i rachunkach nie brał , i za opłaconą przez W . 
Zawiszę , a znikczemnioną przez Dekret oczewiśty Grodu T rockie­
go uważał . przez ninieyszą awizacyą ostrzega się —

Szymon Zawisza Fjrezydent. 
\ y

3 U w iadam ia eię, iż  po  zesz łym  e. p. J W .  L u d w ik u  H r a ­
bi T y sz k ie w ic z u  M a rsz a łk u  b y w sze g o  W ie lk ieg o  X ię . tw »  
L i t t :  w yp rz ed a ią  się Possesaye W ileńsk ie  nas tęp n e  , to  L s t  .* 
im o .  Pnłao m u ro w an y  pod N r e m  38® n ® ulioy n ia m ie ck ie y  
sy tuow any ,  o dw óch  p ię t r a c h ,  z a p p a r ta m e n ta m i  , m eblam i,  
a p r z ę ta m i , k ram a m i w ie lk iem i i m a łe m j  , mieazkaniarni d o l ­
nem i , p iw nicam i , s tayniam i , w ozow nią  , dw o m a  d z ie d z iń ­
cami , tu d z ież  o d d z ie ln y m  p u s ty m  p la c e m  , p r z j  ty m ż e  P a ­
łacu znaydu iącym  się , n ie m n ie j  z k am ien icą  w ie lk ą  P a ła co ­
wi p rzy leg łą ,  w  w ie c z n y m  a r e n d o w n y m  czynsu  » {opłacaną, 
cym  »ię do kassy p a ła o o w e y )  zos ta iącą .  ado. na  p r t e d -  
mieściu L u k isz k ac h  pod N r e m  746 D w o re k  d r e w n ia n y  m iesz­
kalny z  m u r o w a n ą  p iw n ic ą , sp ic h rz em  d r e w n ia n y m ,  i ogro-
d em .w a rz y w n y m .  Pod  N r e m  747 p lac  n ad  rz e k ą  tyilią p»

 -------   X -1-.. ,nn.«> „woitrantTtn 1 A ITł f 1 m  1 ni Wlli«
m ie-

*• M aję tność  o mil 5 od W i ln ą  po łożona, z  ludnośc ią  dusa  
^ ? xkich poddet iych  6 0  d y m ó w  w o g u l «  w  obnzerno.sci 

' ° k  7®, z k a r c z m ą ,  dom am i i kośc io łem  p rz y  n iey ,  p r z y  
^Worze m ły n  na dw a koła na r z e k a c h  i s taw ie z ob ,zer-  
| J" n  zabudow aniem  , słowern d w ó r  te n  w  pozycy i nay lep-  
2ey  1 uay  w y g u d n iey szey j  usiew u b ec ae k  ż y ta  2 0 , siana

deirt w a r z y w n y m ,  f o a  m e *  i 7 4 /  |>i*y ■-
j.j-uynowanym d w o rk u  z w y m u r o w a n y m  lam usem  i p iw n icą  
p 0d N r e m  7 4 8  O gród  d u ż y  w a rz y w n y .  3 tio  N a  p rz e d m ie -  
| uiu Z a r z e c z n e m  na p o p ła w a ch  m ły n  wielki m u r o w a n y  » 
^(tniu k a m ie n ia c h ,  z m e ch a n ik ą  p rz y z w o i tą ,  o raz  g o r n e m  
pokojam i,  p r z y  n im  a u s t e r y a  duża m u ro w an a ,  m ły n e k  d r e ­
wniany O d w ó ch  k am ien iac h ,  z d o m e m  m ieszkalnym  , s ta jen­
ka i w ozow nia ,  o raz  g r u D t a m i ,  łąkam i,  og rodam i ,y c z ą c y  
w e j ś ć  W  uk ład  o kup n o  z w Rż w y m ie n io n y c h  possessy. , ma
łię zgłosić d o  P a ł a c u  pod N r e m  382 p r z y  u l ,cy  N ie m ie c k ie j

ę j   ̂ nnfi8Gi5i»vaini JP* Iwaa2kieW icza, o a
do za rządza ,ącego  te m  J  f  ogobie z k tń  intere8 tra-
k tó r e g o  o , u t r a c ę .  ,  „ „ w e ź m i e  w ia d o m u i ć .
h to w a c  o s ta te c z n ie  b ęd z ie  m o g i  , p
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2. N i ż e y  padpHStry zo r ln i tkow D ek re tu  Z ie m fk i e g o W i-  

] ń rkiego > w dniu 12 nuven b ra  w  sp rawie  Koi iknrsowey 
W i n c e n t e g o  Romanowskiego  ferowanego ,  będęo naznaczonym 
A d m in i s t r a to r em  do mu tegoż Romanowskiego  w Mieśaie 
W i l n i e  na ulicy Sawicz  pod N r e i n  56 leżącego,  zawiada­
mi a  , iż pomieniony dom w y p u s z c z a ć  się będzie całkowicie 
■w arędę z j i i ib. iczney l ioytacy i  w  n as tęp n yc h  t e rminach  , 
i s z y  dnia p ię tnas tego,  2gi dn ia  18 ,  t r z e c i  dn}a S2 b i e ż ą ­
c e g o  miesiąca i roku — L i c y t a c y a  o d b y w a ć  się będzie 
■w t y m ż e  domu Ro m a owskiego ,  w w y z n a c z o n y c h  terini- 
liacil od godz iny  , d r u g ie y  z południa.  —  I 8 I5 m a r c a  I c d.

Dominik  Szk lennik  Sobsell iów Wi leń .  Adw .

g N i i ó y  podpisany, n a b y  w sz y  w ie c z n o śc ią  Kamieni­
c e  w  M ieśc ie  W iln ie ,  od JP. J o z e f a  Ł u k ien ow icza , Ra­
dnego M. G K ilna , d la  zahespieczenia s w s g o  nabycia, 
i w iadom ości pretensorów ( j e ż e l i  jacy s ą )  zawiadamiam  
w szystkich  pretensoców, iżby dla oświadczenia sw ych na- 
leżn ośc iów  do  mnie now ego  D z ie d z ic a  pomieniohey ka­
m ien icy  z dow odam i jawili się ; a razem  o trzegam przez  
ninieyszą nw izncyą , że  k ażd y  diug n o w o  zaciągnąć się 
m ogący , nie będzie p rzezem nie  przyjęty i akceptowany.  
D a t t i 8 r 5 mca marca dnia 1 0 —  X a w e r y  Budkiewicz.

3 Kamienica w Wilnie na ulicy Szklanney położona,  iest do Za­
stawienia za rubli 4,50c- Ktoby.życ-ył sobie takową summę bez­
piecznie ulokować na pewnym procencie , raczy zgłosić się do Stru- 
mił ły Tyt;  Sowietnika , mieszkającego w domu własnym uą Rudruc- 
kiey ulicy,

5. P r z y p a d ł a  sch ed a  z E x r ly w iz y i  m a ię tn o śc i  K.r?.y- 
\ s^ a J W W .  B r o ń c ó w  w  G u b e r n i i  M iń sk iey  w  P o ­

w ie c ie  VV'ilevskim p o ło ż o n e g o ,  na J W . B a d en ieg o  
R a d c y  S tanu X t w a  W a r s z a w s k ie g o ,  za w iera iąca  grun­
tu  w ło k  3 m o r g ó w  10, lasu w ło k a  z m o r g ó w  6 ,  
c h a t  p o d d a n y c h  d wt e .  Ż y c z ą c y  nabyć p o m ie n io n y  
F o l w a r k  lub sch ed ę ,  m a się  udać do  W .  Jerzego  
G u tta  w  d o m u  w ła s n y m  na Z ą m k o w e y  ulicy  m ie -
szkaiącego.

3ig
p ie rw sz yc h  ybra z a t r z y m a ć  się m u s i a ł e m ' Jeże l i  k t o  z k r e -
d y t o r ó w  d la  jerzyięcia *cl l*d,  M a p p ,  I n w e n t a r n w  1 ok- 
w o dn ic  nie p rz y b ę d z .e  —  L e c z  k ie d y  p o m im o  ostrzeżeni® 
w  Dekr ec ie  umieszczone , aby  K r e d y l o r ow ie  w t e rm in ie  po­
w y ż s z y m  znay do wal i  e i ę, i wozciką pomo c  czyn i l i ,  p r z y ­
bycia  doczekać  się nie m o g ł e m ,  zapisuiąc z a t y m  w kanc e l -  
a ry i  Z ie m s k ie y  Szawelsk iey  pod d n ie m  16 ybra 181 r ro ku  
oświa dcz en i e ,  Wydalić się w G bern i i ą  Grodz ieńską  z m u ­
szony zos ta ł em.  Gdz ie  ciągle mieszka iąo,  g d y  do t e y  p o r y  
o de z w y  nie o d b ie ra m ,  p r ze to  p rze z  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y j  
K u r y e r a  L i t t .  n a y pokorniey  JOO. J W W .  i1 W W .  K re dy -  
to r ó w  u pr a sz a m ,  aby sami p r z e z  s ę lub p r ze z  P ie rn po te n-  
tów um oc o w a n y c h  raczy l i  do pałacu J O X .  C z e t w e j f y n-k ' e j r  
w Grodn ie  zgłosić się, a za p o w r o t e m  znaczn ie  ponie-10- 
r r y c h  kosz tów;  IVlappy, O b w o d n i c e ,  1 I n w e n t a r z e ,  k a ż d y  
w zg lę dn ie  swey sc hed y  do siebie za r e w e r s e m  pr zy i ąć  —  
R o k u  i S * 5  f t b r u a r y i  2 0  dnia w Grodnie .  O n u f r y  Ja nu sze w ­
ski Komor ,  z P t u  Kowien.

g K o n t r a k te m  a r ę d n w n y m  Jsześcioletnyit i  w  r o k u  i 8 t t  
inmi  24 dnia W W .  Je rz em u  i M a r y a n n i e  W e r s o e lc im , K*P* 
b. w oy sk Poll ,  r.a dobra  J W .  Óktawiu sz a  Gra f f  a de Choi -  
seul Gonfier ,  ak tua lne go  K u n e r h e r a ,  i kaw a l e ra  , PawłoW 
zwan e ,  w  Pc ia  Wi leń .  s y t u o w a n e ,  d a n y m ,  w  D z ie s ią ty m  
Punkc ie  w y r a ż o n o ,  iż p r ze d  t e rminem! ,  T e n u t o ru w ie  in o '  
g ę  b y d ż  depossydowani .  —. Bezwz ględ n i  D z i e r ża w c e  ła­
m ią c  wszys tk ie  p raw a  a rę dow ne go  p u n k t a , r ó żn e m i  sposo.  
by niszczą włościan i puszczę dezohiją,  budowy,  j ak  o t y m  
w czasie zrob ione dai J  wiedzieć  oświadczenie , i r o z w in ię ­
t y  w  Grodz ie  Wi leń ,  p r oc ed er .  —  T a k o w e  nad uż y c i a  t y m  
wys tępn ieyeze  , że  sk w  t a k i m  spełniane m a ją t k u ,  na k t ó ­
r y m  4J W .  Gra ff s  K o in an du ry a  opar t a-  I  dla tego  nie są * 
b yd ż  nie m o g ą  pe w n i  W e r s o e c y ,  do z a m ie rz o ne go  ćzasu ,  
siwoiey, posea»yi , j e d n ak ż e  jalc daie się s łyszeć ,  i n n y m  on§  
deklaruią  subarę do wać  osobom;  na co w p r a w i e  sw y m  n ie  
ma ia  danego  pozwolenia.  — skutkieip więc togo w k o n t r a k c ie  
p u n k t u ,  żd W e r so ck im ,  jako n a d u ż y w a ją c y m ,  iż oni  wkrófc- 
oe będą musieli  z d ó br  P aw łow a  us tąpić .  J W .  G ra f f  za ­
powiada jąc ,  ka żd ego  obok z a w ia d a m ia ,  ażeby  m k t  z n ie m i  

żadn,e o poaessyą t y c h ż e  dó b r  Paw łow a ,  nie wchodz i ł ,  u -  
k ł a d y :  in a cz ey  s t r at ę z t ąd  w y ni k a i ąc ą  własney  p r z y p i s z ą  
winie.  — Pod pienię- się jako P l e n ip o t e n t  i up roszony —  H i e ­
ron im P ie tk iewicz  A d w o k a t  Sądu  Gł.

^  D c i f  25 febr .  roku  t e raźn ieyszego .  P e w n y  Obywate l  
p r z y b y w s z y  wieczorem do mias ta W i l n a ,  g dy  z powodu 
s t a n cy  i z a t r zy m a ł  poiazd na  ulicy:  uk radz iona  z t i g „ ż  i>o- 
j azd  u' została mu k a n t y n a  wielkości  d u że y  szkatuły,  w kr6- 
r e y  r o zm a i t e  pap i e ry ,  r u c h o m o ś c i ,  i z w y c z a y n e  do niey 
po rz ą dk i  zn a yd o w ał y  się. Z  n ic h ;  zega rek d u ż y  z ł , t y  o- 
k az u ią cy  dnie m ie s i ą ca ,  i t y g o d n ia ,  a indexika  se kun do we­
go  n i e b y ł o ,  k t ó r y  w y p a d ł :  z ł aneuż k iem  z ł o ty m  w ' k r ą ­
g łe  k o ł k a ,  k lu cz yk ie m sze rok im z ł o ty m ksz ta ł tue y  roboty.- 
z  sz nu rk i em  p r ze z  kołeczka , p r z e c ią g a n y m  , z t as i emką do 
zawieszen ia  na szyi,  waloru  c z e r .  zł 50,  a dla  popsucia 
się nie noszony.  Pu laress  ? cz e r w on ey  skurki , ,  na t r zy  czę­
ści o d m y k a ia c y  się: z m a ł y m  w ś rodku lu s t e r k ie m '  zawie­
ra j ą cy  różne  k a r t y ,  n o ta cy e ,  i porządk i .  Pap ie ry ,  listy 1 
ró ż n e  sądowe e x p e d y c y e :  z t y c h ,  r a p p o r t  do Sądu Gigo,
e x p e d y c y a  do J W .  Rmkupa W i l eń .  i awizacya  Sądowa  pod 
w ie lką  bądową pieczęcią na l aku , t a m ż e  była i .-ama toż 
p i e c z ę ć ,  cza rec zka  s r y b rn a ,  w  środku w y z ł a s a n a ,  p rócz  
da l szych  w i e l u - porzą dk ów.  T a k o w a  k a n t y n a  ma na  w ie r z ­
c h u  kapę c y r a to w ą  , sama skurką  r ek i nów  obi ta suto, zd w a ­
lna  w n ę t r z n e m i  z a m k a m i  , a za odemknięc iem w ie rz ch  o- 
z d o b i o n y  k o p e r s z ty c h e m  du ży  i n ,  w stroju hiszpańskim. Kto- 
b y  z t y c h  rze czy ,  lub pism szkodę t a ko wą  dost rzegł  ? cd- 
h r v ć  r a c z y ł :  uprasza się,  aby  dał  wiedzieć  do klssztoru
J X X .  K ar m e l i tó w  O s t r o br am sk ic h  do W .  J X -  P rzeora t a ­
m e c z n e g o ,  a za to  o t r z y m a  n a d g r o d y  cze r .  zł .  dżieńęć.

3  N :że y  p iszący się będąc  n a z n a c z o n y m  do w y m i a r u  dóbr 
T r y s z e k  w Gubern i i  Wiler iskiey w Powiecie  Szawelsk im po­
ł o ż o n y c h  , j a k ó t - ż  do oddzielenia s c h e d  K r e d y t o n  m i L o ­
kata  ryu-z óm prze z  Sąd tó xJy w iz ors k i  o z n a c z o n y c h ;  odpo- 
wiada iao  p r ze to  sku teczn ie  swoie mu obowfązkowj,  w ‘t e r m i ­
n i e  t y m ż e  D e k r e t e m  p r z e p i s a n y m , toiasf.  r o k u  i g r c  msca 
ma ja  6 dn ia :  .do fo lwarku  Daubiszek a t t y n e a c y i  T r y s k ie y  
osobiście p r z y b y w s z y ,  s c h e d y  wszys tk im K r e d y t o r ó m  
t y m ż e  fo lwarku  l d r o w a n y m ,  j a k o to :  JOO. J W W .  i W W .  
Ra d z i w i ło w i ,  P u z y n in ie ,  O bor ck ie y  Kasz te l anowey ,  Kominis-  
evi Ogińskiego,  G ors k im  , K ap i tu le  W i le ńs k i ey ,  Rcyzei ' 0-  
w i , Tarassew iczowi , A u g u s t o w sk ie m u ,  T o ł w i ń s k i e m u ,  - T5'  
o e w ic z e w i ,  M a lc z e w s k ie m u ,  Z u r a w l e w i c z o w i , Swiebudz ie ,
W o ł c z a c k i e m u ,  Szok -ew ie żow i , C h m a r z e ,  O d y nc ow i  I Ml -  
n u cz y co w i  w y d z ie l i ł e m ,  i t a k ow ą  pe łniąc  • z y n n o ś ć  do dut

2 Dom murowany w mieście Wilnie , lia Zamkowey ulicy po* 
Nrem 123 sytuowmy, przez Właściciela JP. Benedykta S k ę d z i e r s l d e -  
RO za kontraktem aiędownym , teraźnieyszei;o roku fcbruaiij 18 
wydanym, i w policyi miśyskiey Wileńskiey jawionym: postąpio- 
ny w sześcioletnią taiiutę , JPP. Antoniemu i Krystynie Czerwińskim, 
C.iy zaś za takową sześcioletnią tenutę summa całkowita prz-« 
tvehie Czerwiuskich wzmienionemu JP dkędzierskieniu w zuptł.10- 
ści opłacona; pr/eto ostrzega się , ażeby nikt do wyyścia oznaczo­
nego 6 letniego terminu z JP. Skędzierskim nie wchodził w żadne 
układy o pussessyą wyrażonego domu,  jlko te-, ażeby i kredytów* 
me czyniono, albowiem Czerwińscy z gory za lat sześć dorai-izy^- 
w zy opłatę zupełną , jak z tenuty 6 letmev wzruszouemi , tale i 
obowiązane mi do opłaty zaciągać się mogących przez JP. Skędzier- 
skiego długów, bydż nie rangą,

3. Niźey pVidpibany na mocy zaniesionego manifestu w Sądzje 
Grodzkim Wileńskim pod dniem 3 miesiąca febiuaryj roku teta- 
ź-iieyszeno na W. iP- Wincentego Nowickiego Adwokata Powiatu 
Wlien kiegó i wydanych po Jego Pozwów do Sądu Ziemskiego W i ­
leńskiego o powrót Papierów i Zrzekaiąc się P enipotentowania 
w iuteressacli moich , i cofając mu wydaną Fleoipotencyą i wszel­
kie postanowienia,  ostrzegam Publiczność, ażeby1 Debitorowie moi 
nieopłacali temuż W. JP- Nowickiemu żadnych summ, i układów 
żadnych o też summy i dalszy móy maiątek z nim nieczynili: t a ­
kowe mois ostrzeżenie czyniąc, one własną moią ręką podpisuję.

Jan Korkuć Szamb. b. D.  Pol.

3 W  Gubernii Grodzieńskiey, w Powiecie Nowogrodzkim, oimilę 
od miasta Powiatowego i tyleż od rzeki Niemna , przeda e się 
Folwark Sieliszirze, maiący dymów dwanaście, w których dusz męz- 
kich 30 i 2eńsi:ich cyleż Uśiewu dwornego pod źyit-m morgów 4 °r 
po jarzyną 20 ,• Siana ukasza się corocznie wozow 100. Zabudo­
w a n i e  Folwarczni , Stodoły i Spichlerze dobre. Ogród fruktowy i *»; 
rzynne Aręda karczemna czym dochodu zł: 2 4 0 .  U włościan uprzęZ 
wołowa i konna w komplecie, gruntów 1 paszy oraz siana dostatkieo* 
nad rzeką Swiciezią. — Ktoby chciał takowy maiątek nabyć, moz" 
tię o niego umawiać w każdym czasie z W. Ignacym Hacićkin* 
Regeutem Grodz. Nowogr: mieszkającym w Nowogrodku.

- w

3 . F o lw a rk "  K -ieydzie  m ii  3 od  W i l n a  na  tr a k ­
c ie  L i d z k i m ,  n o w o  p o rzą d n ie  z a b u d o w a n y ,  z A u -  
s t e r y ą ,  3 m a  K a r c z m a m i i  fabryką D a c h ó w k i ,  ni» 
o W e r n o ś c i  w  jed n y m  o b rem b ie  w ło k  4 8  m or. 6  , * 
p u szczy  t o w a r n e y  nad rzek ą  M erecza n k ą  w ło k  ^  
c h a t  g r u n to w y c h  11 o s ia d ły c h ,  a  5 d o  osad zen ia  
s ty c h .


